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zupełną wolność zajęcia Konstantynopola i Gal- 
lipoli.

Co Moskwa teraz uczyni? Czyli niechąc wy­
woływać interwencji angielskiej, zadośćuczyni 
życzeniu królowej angielskiej i powstrzyma po­
chód swych wojsk na Stambuł i cieśninę Dar- 
danelów? lub czy istotnie już po otrzymaniu 
listu królowej angielskiej car dał rozkaz swym 
wojskom do pochodu dalszego? Jeden z dzienni­
ków angielskich W orld  donosi, że Moskwa wstrzy­
mała na przedstawienie Anglii swój pochód dal­
szy na Stambuł i Gallipoli, i że w skutek tego 
powstrzymaną została i akcja angielska. Ale

Lwów d. 24. stycznia.

p raM zn n ty  o  w c z e s n e  o d n o w ie n ie  p r e -  nje bardzo dowierzać można temu doniesieniu, 
n u u i e r a i y .  i Moskwa jeśli nawet powstrzymała pochód, to

mogła to uczynić z tego powodu, iż główne siły 
armii moskiewskiej nie mogą się tak szybko po 

i suwać, jak straże przednie, które zanadto się 
: naprzód wysunęły. Potrzeba pierwej przygotować 
dla sił głównych magazyny żywności i amunicji,

(Konwencja anstro-auglelska z dnia 9. grudnia K to nie jest tak łatwą rzeczą dla armii, która 
nie doprowadziła do dalszego zbliżenia się Austrji 0 3 0J do 4 0 kilometrów oddaliła się od podsta- 
do Anglii. — Anstrja pozostaje w trójcesarskiem w,y swcj, od Dunaju. Przytem przez Dunaj teraz 
przymierza. — Korespondencja między królową an- uie można przeprawiać żywności i amunicji, 
gielską a carem, i list cara do cesarza Austrji — Jeden z korespondentów A.llg Ztg. z Giurgiewa, 
Skutki tych korespondaucyj. Sfera austrjackich i augiel- stawia nawet z tego powodu dla armii moskiew­
skich interesów. — Dążności Moskali do uczynienia skitj za Bałkanami bardzo smutny horoskop, 
zadość dumie narodowej. — Dalszy ciąg przesilę- pomimo jej zwycięstw. Zrozumieli to i Turcy, 
nia ugodowego — Czy rząd przedlitawski na serjo skoro cofając się, uiszczą i palą wsie i miasta, 
grozi dymisją ?) aby Moskwa nigdzie uie zualazła żywności dla

Już przed dwoma dniami uaduiieuiliśmy, że SW6̂  ainm  
w pierwszej połowie grudnia Austrja z Anglią 
zawarła kouweację, mającą na celu powstrzyma­
nie Włoch od zamiarów n i Albanię Jeden z bi­
skupów katolickich Albanii, rodem Polak (ks.
M ) wezwany przez ajentów włoskich do popie­
rania zamiarów Włoch co do Albanii, zawiado 
mił o tem Watykan, a z Watykanu dowiedziały 
się Anglia i Austrja o propagandzie włoskiej i
0 przygotowującej się wyprawie włoskich ocho­
tników do Albanii. To dało powód do zawarcia 
konwencji austro angielskiej z dnia 9. grudnia, 
której skutek był pewny, gdyż oba mocarstwa 
dla powstrzymania akcji włoskiej obowiązały się 
do wspólnego działania swemi flotami. Od owej 
chwili gabinet angielski zaczął żywić nadzieję, 
iż Austrja zrobiwszy ten ważny krok, zbliżający 
ją do Anglii, pójdzie dalej, i że w końcu uda 
się Anglii, odciągnąć Anstrję od trój cesarskiego 
przymierza. Czekano jedynie na wyjawienie wa­
runków moskiewskich, ażeby stanowczy krok n 
czynić i stanowczą dać odpowiedź na usiłowa­
nia angielskie.

Ten stan rzeczy nie pozostał jednak w ta­
jemnicy dla Moskwy. Z jej więc strony w osta­
tnich dniach, a zapewne i ze strony niemieckićj, 
podwojono starania, ażeby utrzymać Austrję w 
trójcesarskiem przymierzu. W ostatnich dniach 
Barn car napisał własnoręczny list do cesarza 
austriackiego, ponawiając przyrzeczenie, iż wszel­
kie interesa austrjackie będą przy zawieraniu 
pokoju w porozumieniu z Austrją uwzględnione.
1 zdaje się, że te usiłowania odniosły zupełny 
skutek, gdyż nagle nastąpił zupełny zwrot w o- 
piuiach ministerialnego dzienuikarstwa. Głosi 
ono teraz, że zajęcie Konstantynopola przez Mo­
skwę nie dotyka wcale interesów austrjackich.
Pozostawia więc gabinet wiedeński Auglii samej 
sprawę Konstantynopola i Dardanelów, jako 
sprawę, tylko Anglię obchodzącą.

A trzeba i na to zwrócić uwagę, że równo­
cześnie, kiedy królowa angielska własnoręczny 
'ist wysłała do cara o zastanowienie kroków 
wojennych, czyli implicite o zaniechanie pochodu 
na Konstantynopol i Gallipoli, wiedeński gabinet 
w odpowiedzi na ljst cara pozostawia Moskwie

Wkroczyliśmy w perjod korespondencyj mię­
dzy głowami koronowanemu Królowa Wiktorja 
napisała list do cara, car miał już jej odpisać 
(jak donoszą z Berlina, lnbo z Londynu nic o 
tem nie donoszą); królowa Wiktorja miała oso­
biście telegrafować do sułtana, a car miał wła­
snoręczny list wysłać do cesarza Austrji. Sło­
wem rozpisały się głowy koronowane na wielką 
skalę, zupełnie tak samo jak w przededniu 
krymskiej wojny. Czy ta analogja w korespon­
dencjach między obecną chwilą a rokiem 1854 
pociągnie za sobą i analogię w dalszych następ­
stwach ? Czy też sprawy wezmą inny obrót ? Są 
to pytania, których rozwiązanie kryje się jesz­
cze w tajemnicach jutra. Dzisiaj zaś tyle tylko 
jest pewnem, że czy to w skutek owego proble­
matycznego listu cara do cesarza Franciszka 
Józefa, czy może w skutek konferencji, jaką po 
powrocie swym z Petersburga miał Nowików z 
Andrassym, dość że na całej linii półurzędowa 
i inspirowana prasa austrjacka zrobiła zwrot 
wstecz, wychodząc z tego założenia, zdaniem 
Premdenbląttu, iż zajęcie Konstantynopola przez 
Moskali nie wkracza w sferę interesów hu- 
strjackich.

Nie będziemy się spierali z Fremdenblattem 
o tę mityczną sferę interesów austrjackich, — 
bo jnż dawno i kategorycznie wypowiedzieliśmy 
nasze zdanie o całej polityce hr. Andrasssego — 
ale wiemy dobrze, opierając się na mowie Salis- 
buryego, że marsz Moskali kn Konstantynopolo­
wi wkracza w sferę interesów angielskich. S tan­
dard, oigan gabinetu, pisał przecież przedone- 
gdaj, że „jeżeli jeden batalion moskiewski wyru­
szy z Adrjanopola ku Konstantynopolowi lub 
Gallipoli, jeżeli słowem, Moskale przekroczą Ma- 
rycę, w takim razie będzie musiała Anglia wy­
stąpić, pod karą zupełnego zaniedbania swych 
najżywotniejszych interesów na Wschodzie." 
Tymczasem Moskale przeszli Marycę i wyruszyli 
ku Gallipoli. Czy maszerują dalej, czy też wstrzy­
mali się po liście królowej, tego nie wiemy, bo 
sami oni nic o tem nie donoszą. Wielu je­
dnak utrzymuje, że w Petersburgu nie myślą ża-

dnej wagi przywiązywać do gróźb angielskich, i Nim się zejdzie Izba w sobotę, zbiorą sięje- wiedź na niedawną obronę tej polityki, zre-
że korzystając z tej szczęśliwej sytuacji, iż An szcze przewodnicy wszystkich frakcyj, a także i dagowaną piórem Czernatonyego.
glia gdyby nawet cała ożywiona była jak naj- p. Grocholski, na naradę z gabinetem, poczem Skreśliwszy pokrótce dotychczasowe
większym duchem wojowniczym i miała wszyst- jeszcz* może nastąpi walne zebranie klnbów cen- , . r-  J  • . „.„„„u
ko gotowe do wojny, to jednak wprost z fizy-, tralistycznycb. Do soboty uie daleko, możemy zdarzenia Koszut bierze za przedmiot swych  
cznych względów odległości, nie jest w stanie:w ięc zaniechać wszelkich domysłów dalszych co uwag nadanie orderu Złotego runa hr. An- 
pierwej od Moskali zdążyć do Danianelskiej cic- do tego rzekomego przesilenia gabinetowego. Je- drassetctl „Polityka m inistra spraw zagra- 
śniny; korzystając więc z tego, mniemają podo- dno tylko jest bardzo możliwem, a to, że ustąpi nicznyeh — powiada K oszut —  doprowa- 
bno w Petersburgu, iż należy wpsost stworzyć i z prezydentury gabinetn ks. Auersperg, którego j : i : y do faktu dokonanego, któ-
u n ja i t  acc.omph, i zająć Gallipoli i Konstanty- szorstkość zraziła już contralistów, a nawet, jak . j A

teraz donoszą, i koronę. Jestto człowiek bez remu w^pierwszej linu h y ł  prze -
zdoluości, a jako żołuieiz, dosłużył się był sto- szkodzić k a ż d y  austrjacki mąŻ-Stąnu. U to 
pnia majora w ten sposób, że przed każdą woj- w pływ  m oskiew ski sta ł się modłą dił-JRu- 
nąbral dymisję. Zastąpił by go br. Mansfeld, mini- muaów i Słow ian południowych. W  carźe'

- -  — -r~, 0 --------- „ ster Joinictwa. rga jednak jeszcze pogłoska, m0skiewskim  ludy te widzą swojego oswo-
mocarstw to me jakieś komplek , I ułożone * a  dość możliwa, -e  gabinet Lassera wtedy by u . , . > /aeiaen a  sie Dod
marfwrf*ii lramipnmrr.h utłpH j«i<rntąpić musiał, gdyby cla finansowe przeparłprzy boazi leia  i na przyszłość zaciągną się pon

pomocy stronnictw opozycyjnych, a nie większo- jego sztandary na każde skinienie, jeżeli
ści centralistycznej. Jednak i wtedy nie wielkie car uzna za dobre w ystąpić przeciwko ko-
by zaszły zmiany w gabinecie — ustąpiło by mukolwiek. Zwycięzka Moskwa przykuła te

dW6 P o w te z im , donic-! ,do s™ d ! propor^w  Anstro-W ęgrom
sienie wczorajszej Morgrnpost: „W kołach poseł- jednak wolno było pozw olić na w szystkie

inne rzeczy, ty lko nie na taki rezultat. Je­
żeli hr. Andrassy podzielał przekonanie, że 
los chrześcian tureckich wymaga naprawy, 
natenczas powinien b y ł na w łasną rękę użyć 
swojego wpływu u Porty, i starać się o to 
na drodze pokojowej. A le M oskwie dozwolić

i wnością podzielała, i podziela dzMuj* więcej niż od petroleju na 6 z łt .), zaś około 50 posłów, prze- odegrania roli paladyna, to jest wielkim
; kiedykolwiek, cała Moskwa. Bodaj nawet czy | ważnie postępowców, jest za zupelnem odrzuce-
kwestja dynastyczua z tym tryumfem dumy na-iniem  przedłożeń rządowych; delegaci polscy i

~ i.    :    _ . r» . •£       * i nu/iif ci '/ n IrAmrynnwM o ci f UAtinirtfltTA

nopol.
A jakże wielką ten f a i t  accompli'miałby do­

niosłość? Zapomnijmy ua chwilę o piiędzynaro- 
dowych sprawach, a podnieśmy ytto wprost 
ludzką tego faktu stronę. Przeflfci gabinety 
mocarstw to uie jakieś kom plek^,5 złożone ą  
martwych, kamiennych postaci. ^  skład ich 
wchodzą ludzie, obdarzeni wszystkiemi ludzkiemi 
namiętnościami, podzielający naródówc i p le­
mienne przesądy swych rodaków, ich fantazje 
epiczne, ich marzenia, pieszczone od wieków w 
Indowych piosnkach i dumkach JZąjęcie przez 
Niemców Paryża silnie odtloczyhfc. się w wyo 
brażni Moskali; cóż więc byłoby dziWaego, gdyby 

• nie chcieli cofnąć się, będąc M  tak blisko 
, wymarzonego celu? Opowiadają, tĄ car Mikołaj 
powiedział kiedyś, iż nie chce w z^ć w  posiada 
nie Konstantynopola, ale pragnąłby wkroczyć do 
niego i odprawić mszę prawosłatfjią w kościele

skich wszelkich odcieni żywo rozprawiano wczo­
raj nad cłami finansowemu i okazało się bez­
przykładne rozstrzelenie zdań. Według obliczeń 
poselskich, około 40 posłów, przeważnie z cen­
trum, byłoby za przyjęciem przedłożeń rządo­
wych, 80 do 90 z głównego obozu centralisty- 

św. Zofji. ' Pragnienie' to cara Mikołaja z p e -, cznego za pew nm  zniżeniem (od kawy na 20, 
t TiGlj71 ul O ło  i łiAr) rr 1 n lu  /lirłdfa ttrin o n i ; nd n p t.rn le ii i  n a  fi y .łr V z a ś  o k o ln  5 0  n o s łó w . n r z e -

rodowej nie jest związana. Powtarzamy więc, j świętojurcy są za kompromisem, a strounictwo 
że na razie nie mamy jeszcze prawa na pewne prawa naturalnie przeciw wszelkiemu porozumie- 
wuioskować, iż remonstracje A ng$ zdołają M o-! niu po dobrej woli Na końcu rozprawy ogólnej 
skwę powstrzymać w jej mąrsza do Gallipoli i nad taryfą cłową minister skarbu de Pretis wy- 
Konstantynopola. >■' ’ . stąpi w obronie przedłożeń ze stanowiska budże-

--------------  jtowego (że bez tych ceł budżet przedlitawski o-

t  le nieł T f d° Wa F ™ *  wiede2 ka ^  f ' m lw ie^ p o H ty crn fj^ ^ .o L w fT w ^ ^  g^ in etow ^  
fh0Wn ; ^forsow ała | UderZaj^cem jest że dotąd w żadnym klubie cau-

5 l y Dt Stw Z/> t ! f l6^ - A SP-rV  tralistycznym nie zdecydowano się na zrobienie
!  h ministerjal- kwestji  kluA 0wej z taryfy cłowej.*

1  w  n P ^ ó w  (bo Izby panów rząd Zapewne dla skaptowania naszej delegacji
i  l  M odrzuci cło pd kawy w rozchod^  się wiadomość, że co do sprawy nafto-

kwocie 24 złr. od cetnara metrycznego, c z y l i  v • - •
100 k ilo , to gabinet obecny musi- się podać do 
dymisji, i uie przyjdzie po nim gąbinet urzędni­
czy, któryby cenir&listom po upadku niniejszego 
był jeszcze najmilszym, ale gabinet Schmerlinga 
lub nawet Hohenwarta, a jeżeli tep ostatni, to 
z następującym już ułożonym pro|r*mem : „Izbę 
posłów rozwiązuje się, nowe w y b i j  natychmiast 
rozpisuje, a do nowej Izby wejdęi,— Czesi “ O 
stanowcze obstawanie przy cle^M kawy w wy­
sokości'24 złr. ma przedawsz/„J(| ,a  i najener­
giczniej obstawać właśnie koroua, — a aby już 
wcale żadnej nie było wątpliwości, Stara Presse 
wczorajsza z naciskiem poduosi, że wiadomości, 
jakoby Węgrzy mimo wszystko przystawali na 
zniżenie projektowanych ceł finausowych, jest 
całkiem mylną.

Zdaje się, że te wszystkie pogróżki dymisją 
gabinetu Lassera a utworzeniem gabinetu Schmer- 
linga lub zgoła Hohenwarta, owe wplątywanie 
korony w te pogróżki — to nic innego jak zwy 
kła sobie presja, jakich w przebiegu historji 
ugodowej mieliśmy niemało. Gabinet Lassera 
uie ustąpi, choćby Izba posłów oparła się owe­
mu cłu od kawy. Gdyby gabinet byl już zdecy­
dowanym na serjo do ustąpienia, nie byłby przy­
stał na odroczenie posiedzeń Izby do soboty, ale 
już na posiedzeniu wczorajszem byłby nalegał o 
rozpoczęcie rozpraw nad taryfą cłową i stanow­
czo zaraz oświadczył, że poda się do dymisji w 
razie oporu Izby._______________________

wej Węgrzy nie obstają stanowczo przy przed' 
łożeniu rządowem, tudzież, że przed rozpra

błędem. Dzisiaj przeszkodzić temu —  już 
za późno. W ciągu ubiegłego lata była  
chw ila, kiedy nam Opatrzność po raz ostatni 
nadawała sposobność zażegnania niebezpie­
czeństwa, grożącego od Moskwy. Chwila ta 
już m inęła. Już nic nie przeszkodzi, by 
M oskwa pozostała przynajmniej moralnym  
zwierzchnikiem  Słowian południow ych i Ru­
munów, a przeciwko komu zamierza użyć 
swej potęgi, to pokazuje się  już dzisiaj. 
D otychczasow e zdobycze podbałkańskie są 
tylko pierwszym  etapem w pochodzie Mos­
kwy. Ostatecznym celem jej są  n iew ąt­
pliw ie A ustro-W ęgry. Przeciw ko Austro-

wami nad całą taryfą p. Sness wniesie, aby.W ęgrom  dyplomacja m oskiewska użyje tych  
wpierw załatwiono sprawę naftową. samych środków, jakich użyła  przeciwko Tur-

Przed sobotą mają do Wiednia przybyć m i- lc i  jako to poduszczaa5a pieniądzmi i przez 
nistrowie w ęgierscy, zkąd wnosić należy, że * ' *7. . f  . . .  \ *
sprawa taryfowa między oboma gabinetami je-J-p o d ró ż u ją c y c h  ajentów, sk a ig  na uciemię-
szcze nie jest całkiem stanowczo zakończoną.1 żfcnie w spółw yznawców i współplem ieńców, 
Pisma peszteńskie z d. 22. bm. donoszą, że na- J a gdy rozpiecone rokosze krwawo będą stłu -
zajutrz miały się odbyć w klnbie liberalnym 
układy nad tsprawą teryfową, te  tam zapewne
wystąpią na jaw prądy opozycyjne, które od 
niejakiego czasu nurtują w tym klubie; i że 
rząd ma oświadczyć, iż obstaje przy przedłożę- i

mione, natenczas przyjdzie do interw encji 
dyplom atycznej i zbrojnej.

„Ponieważ ew entualnie to jest całkiem  
pewnem, i nikt rozsądny nie m ógł o tem

niach, a uchwalenia ich dlatego żąda od kluba, wątpić, przeto niepojętą jest rzeczą, jak
„aby tem dosadniej módz wskazać, że sejm i {jr Andrassy m ógł w charakterze trzeciego

" 8Z7S‘ C*le”  "n -  sojusznika przyS«,pi<! do przym ierz, tr tjce .
sarskiego. N awet jego półarzędowi obrońcy 
czuli niestosowność takiej polityki, skoro ją 
uspraw iedliw iają niebezpieczeństwem , rze­
komo grożącem od Niem iec. Cesarz W ilhelm  
może sobie sym patyzować z Moskwą, ale  
do czynnego ruchu na Austrję nie m ógł się  
posunąć, i zresztą  oba parlam enty austro- 
w ęgierskie dałyby rządowi środki do skute­
cznego odparcia takiego upokorzenia Hr. 
Andrassy pomaga sobie dowcipem, twierdząc. 
że nie w ynalazł przymierza trójcesar-

żliwienia ugody.8 __________

Koszut o złotem runie hrabiego 
Andrassego.

Organ węgierskiej skrajnej lewicy, dzien­
nik „E gyertetes"  z dnia 2 2  bm. umieszcza 
nowy list Koszuta, datowany z Collegno 
dnia 16. b. m. Dokument ten, podobnie jak  
poprzednie recenzje patrjoty w ęgierskiego, 
zajmuje s ię  orjentalną polityką hr. Andras­
sego, i może wybornie posłnżyć za odpo-

Aleksander hrabia Wielopolski,
m argrabia G oniaga Myszkowski.

III.
Stan Polski pod rządami Mikołaja był opła­

kany. Prześladowanie zamienione na systemat 
rządzenia i przeprowadzano go z szatańską kon­
sekwencją.

Rząd moskiewski w sposób niedwuznaczny, 
lecz wyraźny i jasny postawił zagładę jako cel, 
do którego dążyć powinien wszelkiemi środkami. 
W  środkach zaś bynajmniej nie przebierał; każ­
dy był dobry, byle tylko Polaków tępił i ogra­
niczał ich w swobodzie ruchów. Nietylko wszak­
że działanie Polaków zostało skrępowane, ale 
nawet ich sumienie, myślenie i uczucie wzięto w 
kluby najstraszniejszej niewoli. Dość było obja­
wu przywiązania do narodn i jego przeszłości, 
ażeby ściągnąć na siebie baczne oko policji i 
Wywołać śledztwa i więzienie Podejrzenie star­
czyło za dowód i zastosowano go w postępowa­
niu policji i w sądach wojennych przeciwko 
Wszystkim Polakom. Wystarczało doniesienie 
tajnego szpiega, iż ktoś czuje i myśli po polsku, 
ażeby się dostać do cytadeli i przejść krzyżową 
drogę śledztwa, nieprawnego wyroku i wygnania 
syberyjskiego. Posiadanie książki patrjotycznej 
poczytane było za zbrodnię stanu. Praca nad 
oświatą ludu, czyny miłosierdzia i dobrodziej­
stwa sprowadzały za sobą srogie kary, które 
pozbawiały człowieka szlachetnego osobistej 
wolności, a rodzinę jego majątku. Konfiskata 
dóbr przybrała rozmiary zatrważające; konfiskatę 
zaś wywoływano najbardziej błahemi pozorami. 
Nikt się nie cznł pewnym w swojej własności, 
nikt zabezpieczonym w swojem samienm. Religia 
katolicka doznawała nieustającego także prze­
śladowania. Około pięciu milionów unitów na 
Litwie i Białorusi, Wołynia i Ukrainie napę­
dzono do schyzmy gwałtami i mękami, które 
przypomniały martyrologię pierwszych chrześcian. 
Liczbę wyznawców łacińskiego obrządku w tych­
że samych prowincjach zmniejszono podobnemi 
sposobami prawie o połowę. Gdy przytem nie 
było nawet swobody na pola przemysłu i han­
dlu, cały zaś system ekonomiczny i administra­
cyjny rządn dążył do zamienienia Polaków na 
nędzarzy, aby tem łatwiej uczynić z nich po­
kornych i posłusznych niewolników, dziwić się 
nie ipożna, i i  Polacy rzucili się dla własnego 
ratunku, do tajemnych związków i spisków.

Jawnie nie można było ocalić ani majątku, 
ani religii, ani nawet cnoty w społeczeństwie; 
trzeba się było kryć ze wszystkiem, każda więc 
czynność zachowawcza, każde staranie o rozwój 
i postęp tak matcrjalny jak moralny, odbywać 
się mogła tylko sposobem konspiracyjnym. Spo­
soby te były niedogodne i niebezpieczne, jednakże 

. konieczne, gdyż innych nie było; cokolwiek też 
I dzisiaj piszą o nich publicyści dla odstraszenia 
| obecnego pokolenia od tajemnych związków, hi- 
i storja przecież przyzna tym związkom zasługę, 
j iż one za panowania cara Mikołaja uratowały 
! narodowość i wiarę, przechowały nieskazitelnym  
charakter polski, utrzymały moc i potęgę opinji 
publicznej i rozwinęły wszechstronną a różno- 
kierunkową na wszystkich polach życia narodo­
wego działalność, która złamała w końcu wszy­
stkie ostrza rozporządzeń rządowych, zwrócone 
w serce narodu.

Rząd moskiewski przez związki tajemne 
doprowadzonym został do tego, iż wola jego 
przeniknąć nie zdołała tam, gdzie najskuteczniej 
szerzyć mogła zabijające naród spustoszenie. 
Machina jego państwowa gniotła i cisnęła z ze- 

jwnątrz, lecz nie sięgła w głębie aż do funda­
mentów, tajemne bowiem działanie znentralizo- 

Jwać umiało jej moc szkodliwą i potęgę niebez- 
1 pieczną.

Jest to fakt zaiste jedyny w dziejach, przed- 
! stawiający słabość najwyuzdańszego kutokra- 
tyzmu wobec narodu ujarzmionego, lecz gorli- 

(wie przywiązanego do swoich praw i zdolnego 
do najwyższych poświęceń dla ocalenia dóbr 
moralnych, jakie Bóg i historja dały ma w jego 

' narodowości.
, epoce już krymskiej wojny system rządu
| moskiewskiego we wszystkich prowincjach pol- 
. skich, nad któremi car włada, był gruntownie 
podkopanym. Mnchanów rządził w Warszawie 

;jak prawdziwy satrapa, psuł, burzył, jątrzył, 
| kłócił społeczeństwo, lecz i on okazał się nie­
zdolnym do skutecznej eksterminacji. Niezdol- 

j ność ta nie była osobistą, lecz leżała ona w sa- 
 ̂mym systemie eksterminacyjnym. Smntnem bo- 
‘ wiem i negującem wszystkie prawa ludzkości by­
łoby to zjawiskiem, gdyby znalazł się rząd zdolny 
wymyślić system skutecznego zabijania naro­
dów. Opatrzność sprawiła, iż system taki jest 
niemożliwym, & Polska, na której ciele od wie­
ków eksperementują najróżnorodniejsze, najbar­
dziej złośliwe i namiętne pomysły zatracenia, 
zneutralizowała je wszystkie i chociaż okryta 
licznemi ranami, przebyła szczęśliwie wszystkie 
próby tych eksperymentów.

' Poczucie tej wielkiej siły zachowawczej po

doświadczeniach Mikołajowskich czasów było s i l - ; 
niejsze niż kiedykolwiek, i wystąpiło na ze­
wnątrz jako dążność organicznego odrodzenia1 
w epoce pofolgowania jarzma i rozpoczętych re­
form w państwie moskiewskiem, do których dała 
powód przegrana wojna z Europą w Krymie. 
Reformy te stały się hasłem następcy Mikołaja, 
hasłem, które mu narzuciły nieprzeparte oko­
liczności.

Polacy powitali radośnie usiłowania re­
formy i o ile na to dozwalał system autokra­
tyczny, postanowili wziąć w tych reformach ini­
cjatywę, tajemne działanie zamieniwszy na ja­
wne. Następstwem tego była chwalebna ini­
cjatywa obywateli litewskich w sprawie uwła­
szczenia i wolności włościan. Sprawa ta zwró­
ciła naród stanowczo w kierunku społecznym i 
obudziła wielki ruch w całym narodzie.

Nie będziemy kreślić historji zainicjowanej 
przez Polaków społecznej reformy, powiemy tylko, 
iż pojętą ona została szeroko i rozumnie. Gdy 
z jednej strony pracowano nad obdarzeniem 
włościan własnością i wolnością, z drugiej strony 
zaczęto pracować nad przygotowaniem tychże 
włościan do przyjęcia i skorzystania z reformy. 
Od razu więc wzięto się do oświaty ludu i jego 
umoralnienia.

Towarzystwa wstrzemięźliwości nznano za 
środek najdzielniej przyczynić się mogący do pod­
niesienia moralnego ludu, i zarazem chroniący 
go od zmarnowania własuości, którą miał być 
obdarzonym. Duchowieństwo litewskie, a zwła­
szcza też żmndzkie, rozwinęło w tym kicrunkn 
tak energiczne działanie, które przeszło i do 
królestwa polskiego, iż wkrótce potem liczono 
już liczbę członków towarzystw wstrzemięźliwo­
ści prawie na milion.

Życie narodowe, gdziekolwiek się obudzi, n- 
dziela się w naszej ojczyźnie wszystkim prowin­
cjom. Jest to dowodem żywotności i zdrowia na­
rodowego organizmu. Społeczne działanie, o któ- 
rem dopiero co wspominaliśmy, objawiło się też 
we wszystkich prowincjach, zwłaszcza pod ca­
ratem moskiewskim. Ponieważ jednak prowincje 
te rządzone były różnemi syątem&tami admini- 
stracyjnemi i sądowemi, w skutek czego i sto­
sunki społeczne w tych prowincjach inaczej się 
ułożyły, — więc i ruch ku społecznemu odro­
dzeniu odbywać się musiał różnemi właściwemi 
każdej prowincji sposobami.

W Królestwie Polskiem poddaństwo włościan 
zniesione było jeszcze za Księstwg Warszawskie- 
go. Tam więc, gdy już włościanie posiadali wol- 

1 ność osobistą, szło tylko o samo uwłaszczenie i 
1 uobywatelenie ludu środkami, jakie prawa mo­

skiewskie jeszcze Polakom zostawiły. Andrzej 
Zamojski stanął na czele ruchu społecznego. Za­
wiązał on Towarzystwo rolnicze, które pracując 
nad ulepszeniem gospodarstw, wzięło sobie tak­
że za cel podniesienie ludu przez uwłaszczenie, 
oświatę, rządność i lepszą umiejętność gospo­
darczą.

Rząd moskiewski niechętnie dal pozwolenie 
ua zorganizowanie Towarzystwa rolniczego, od­
mówić go jednak nie mógł, skoro sam okazał się 
stronnikiem reform, i pofolgował w jarzmie. Mu- 
chanów czuwał nad Towarzystwem rolniczem, 
stawiał ciągle tamy jego rozwojowi i przeszka­
dzał w pracach. Taktowne jednak i roznmne po- 
stępowanio komitetu, a mianowicie jego prezesa, 
Andrzeja Zamojskiego, sprawiło, iż szczęśliwie 
pomijano pułapki Muchanowskie i Towarzystwo 
rozwijało się z taką pomyślnością, iż zagarnęło 
prawie całą szlachtę królestwa Polskiego i obję­
ło swoją kontrolą i bezpośrednim lab też pośre­
dnim wpływem zakres wszystkich interesów i 
potrzeb społecznych oraz narodowych Królestwa 
polskiego. Powaga jego rosła z dniem każdym tak 
dalece, iż rząd sam uznać je musiał za rzeczy­
wistą reprezentację narodową. Silna i rozległa 
jego organizacja wytworzyła ogromną narodową 
siłę, z którą rząd się liczyć musiał, nie mogąc 
jej obejść. Jakkolwiek Towarzystwo rolnicze nie 
przekroczyło zakresu swojego i pilnie trzymało 
się dróg legalnych, obrady jego walne miały prze­
cież pozór sejmu prawodawczego.

Jakoż wszystko co na nim uchwalone zosta­
ło, zamieniało się w prawo, moralnie obowiązu­
jące obywateli, chociaż przez rząd nie było sank­
cjonowane Popularność Zamojskiego była tak 
wielką, iż zdawał się być rzeczywistym, lubo 
tylko moralnym władcą narodu. Umiarkowany 
w swoich wyobrażeniach, pełen snmienia i po­
wagi oraz taktu w postępowania, Zamojski po­
siadał wielką godność charaktern. Nieugięty i 
wytrwały, uczuć i myśli polskiej nie taił, choć 
je miarkował. Rządowi moskiewskiemu impono­
wał on swoją prawością i tą godnością Polaka, 
którą mu nic pozwoliła używać intrygi, kłam­
stwa, zdrady, ale która też nie dozwoliła mu 
wchodzić w żadne nieprawe związki z tymże 
rządem.

Różniący się z Wielopolskim tak co do cha­
rakteru, jako też wyobrażeń społecznych i poli­
tycznych, Zamojski wielkością swoją moralną 
stanął na drodze ambicji margrabiego który w 
ciszy swojego gabinetu przygotowywał się do pu­
blicznego wystąpienia. Chciał on zrazu obrać so­
bie Towarzystwo rolnicze za pole działania i 
przedstawił się jako kandydat na jego członka.

Niepopularność jego była atoli tak wielką z przy­
czyn, które jnż wykazaliśmy i pogarda dla auto­
ra pomysłów zlania się z Moskwą była tak głę­
boką, iż przy głosowaniu przepadł i nie został 
przyjętym na członka Towarzystwa rolniczego.

| Odrzucenie to margrabiego miało bardzo do-
| niosłe następstwa, jak to w właściwem miejscu 
oznaczymy.

j Obecnie wspomniawszy o fakcie nieprzyję-
cia go na członka Towarzystwa rolniczego, co 
w owe czasy poczytane było za największą hań­
bę, jaka spotkać mogła obywatela, przechodzimy 
do dalszej charakterystyki Towarzystwa rolni­
czego 1

Chociaż rząd nie mógł ma zrobić zarznta, 
j iż przekroczyło zakres swojego działania, jednakże 
mocno się niepokoił jego wzrostem i szerokim 
wpływem. Niepokój Moskali miał swoje źródło 
w tem, iż rząd carski nie mogąc się nigdy roz­
stać z zamiarem zagłady Polaków, patrzy za­
wsze zawistnem okiem na wszystko, co tylko 
nam daje siłę i zdrowie. Zawistne to usposo­
bienie rosło w miarę rozwijającego się ruchu do 
społecznego odrodzenia w ziemiach polskich i 
wyraziło się przez usta samego cara Aleksan­
dra II., który przyjmując Polaków w Warszawie, 
powiedział ową sławną mowę, zawierającą pro­
gram jego rządów nad Polską.

W mowie tej car powiedział, iż wszystko, 
co jego ojciec Mikołaj zrobił w Polsce, było do­
bre i że on, jego następca, pójdzie śladami 
swego poprzednika. Przestrzegał dalej, ażeby 
Polacy nie pielęgnowali w sobie nadziei poli­
tycznej niepodległości i odrodzenie Polski na­
zwał marzeniem.

„Żadnych marzeń, Panowie 1* — rzekł car 
do Polaków, — inaczej karać będę surowo jak mój

 ̂ W innych miastach polskich, jakkolwiek go 
wszędzie przyjmowano gościnnie i wspaniale i 
wszędzie Polacy garnęli się do niego z zaufa­
niem, car Aleksander II. dawał podobne upo­
mnienia i podobne zapowiedzi prześladowania, 
jeżeli Polacy nie przestaną marzyć o naprawie­
niu krzywd, jakie im rozbiory wyrządziły. Mowa 
ta, jak i wszystkie jego odzywam* się tak w 
Kamieńcu Podolskim, jak w Wilnie me pozwo­
liły łudzić się bynajmniej co do jakkolwiek zno­
śnego bytu pod jego panowaniem.

. Car przesunął przed oczami Polaków ten 
straszny obraz udisku, jaki istniał za jego ojca, 
skreślony n a  początku rozdziała i pogroził nim, 
jeżeli Polacy nie wyprą się tego, iż są narodem. 
Wrażenie mowy cara było fatalne.

Wyrzuciło" ono ruch narodowy z kolei jego



skiego; ale jeżeli k toś na drodze swojej 
spotka przepaść, to jeszcze nie racja, aby 
m iał w nią skakać dobrowolnie." W  końcu 
oświadcza K oszut, że najbliższy swój list 
pośw ięci w łaściwym  pobndkom polityki An 
drassego, odsłoni jej m ylne punkta wyjścia, 
wyłuszczy prawdziwe wym agalności polity­
ki. Na razie chce jeszcze poczekać na rezul*- 
tat układów rozejmowych. D zisiaj poprze­
staje tylko na skonstatow ania, że mylna po­
lityka wiedeńska zam iast wzmocnić naród 
w ęgierski w walce o byt przeciwko M o­
skw ie, krępowała dotąd jego dłonie. Ta sa­
ma polityka wiedeńska zdaniem jego spra­
wi to, że W ęgry staną się stosem płonącym, 
na którym Moskwa spali orła austrjackiego.

D la uspokojenia tych, którzyby w wyrazach  
przytoczonych chcieli w ięc upatrywać prze­
powiednię groźną i kodeksem inkryminowa­
ną, dodajemy zaraz, że ją dosłow nie pow ta­
rzamy z dzienników wiedeńskich. „Przyjdzie 
czas —  pisze Koszut —  kiedy usłyszym y  
apelację do „wypróbowanej waleczności i 
rycerskości narodu węgierskiego". Dobrze. 
W ęgrzy i wtedy staną do boju. Ale jak  ów 
Norm andczyk^ który wskazującemu na niebo 
św. Olafowi na pytanie „komu ufasz?" od­
powiedział: „sobie"—  tak i my dzisiaj po roz­
grom ieniu Turcji jesteśm y tern w położeniu, 
że tylko na siebie samych liczyć możemy.

Słow o w słow o —  to co K oszut mówi 
o narodzie węgierskim  —  odnosi się także  
do narodu polskiego. Od pierwszych zaw i- 
chrzeń na W schodzie, organa opinji polskiej 
p isa ły  w tym duchu i nawet tem i samemi 
słow y. N iestety g ło s  ich był głosem  Kassan- 
dry, a ostatnią jego manifestację przed wy­
borami w grudniu poczytano nawet za za­
mach na całość państwa; Czernatony zaś 
broniąc hr. Andrassego, pow oływ ał się na 
jak ieś „uroczyste przyrzeczenia cara". Ya  
nitas yanitatnm ! Car dziś abdykuje lub u 
miera, a jego następca wolen jest od wszel 
kiego moralnego obowiązkn, choćby naw et 
w ogóle w stosunkach dyplom atycznych mo­
g ła  być mowa o obowiązkach tego gatunku. 
Toć zaprawdę —  stokroć więcej racji stanu 
okazał gabinet wiedeński w r. 1 854 , d e­
monstrując przeciwko Moskwie. Dem onstra­
cja ta  kosztowała wprawdzie 6 0 0  m i­
lionów, ściągn iętych  przymusowo i ciążą­
cych do dziś dnia na dobytku podatkujących, 
ale przyczyniła się  przynajmniej do odro­
czenia niebezpieczeństw  na la t 20 . D ziś o- 
bok dłngu stoi w całej grozie niebezpie­
czeństwo i zbliża się  o lbrzym iea i kroki w 
miarę, jak nieszczęśliw a Tarcja ulega pod 
ciosam i obłudy i przemocy.

Przyrzeczenia carskie więcej m iały u- 
roczystości i wagi, niż opinia i gotowość in­
teresowanych narodów.

Korespondencje „Gaz. l¥ar.“
W ied eń  dnia 22. stycznia.

(Y.) Przesilenie ministerialne zaostrza się 
wedle jednych, podczas kiedy drudzy twierdzą, 
że przesilenie t e r a z  jeszcze nie istnieje i że 
cały alarm sztucznie wywołany został, ażeby tym 
sposobem wywrzeć presję na Izbę posłów w spra­
wie ceł finansowych. Nowa Pretse obstaje przy 
tem, że przesilenie istnieje i gabinet ks. Auers- 
perga już podał się do dymisji. Wobec tego wy­
raził się jeden z wpływowych posłów, że. cała 
wrzekoma dymisja jest .nową wolną" presją (die 
ganze Demission ist bios eine n e u e  f r e i e  
Pression). Ze wszystkiego zdaje się, że rzeczy­
wiście przesilenie ministerjalne nie weszło jesz­
cze w fazę rozstrzygającą a wobec tego musi 
się doniesienie Nowej P r a s y  o podaniu się do

społecznej i pchnęło od razu _na tory polityczne, 
obudziło bowiem we wszystkich umysłach goręt­
szych potrzebę zamanifestowania dążności poli­
tycznych, bez których niema narodu.

Naród, który nie dąży do ideała polityczne­
g o , naród, który niema idei narodowej, naro 
dem nie jest, chociażby mówił odrębnym języ­
kiem i posiadał własne obyczaje. Skoro zaś car 
zaprzeczył Polakom ich idei narodowej, uznał 
ją za zdrożną i nazwał marzeniem niedającem 
się ziścić, skoro nietylko działać, ale nawet i 
nadziei mieć nie pozwolił na przyszłość, było 
naturalnym wnioskiem, iż Polacy nie mogą się 
niczego od niego spodziewać, i że muszą sami so­
bie wywalczyć warunki politycznego istnienia. 
Powstała więc myśl walki politycznej, do któ­
rej zachęcała i ogólna sytuacja Europy, zwłasz­
cza też podoiesienie idei narodowej przez Napo­
leona III. do ziaczen ia  czynnika politycznego 
we Włoszech.

W imię idei narodowej działały Włochy, 
działały Niemcy, wszędzie dawał się spostrze­
gać ruch, dążący do postawienia państw na 
grancie narodowym, nic więc naturalniejszego, 
że i w Polsce ruch ten objawić się musiał zwłasz­
cza, że życie narodowe było jnż silnie rozbudzo­
ne przez reformy społeczne, Towarzystwo rolni­
cze, zaś silnie zostało podżegnięte przez prowoku­
jącą mowę cara.

Wszystko to razem wzięte przygotowało 
działanie polityczne Polaków, które się rozpo­
częło manifestacją w czerwcu 1860 na pogrze­
bie jeuerałowej Sowińskiej.

Zjazd monarchów byłego św. przymierza i 
umowy, jakie miały być zawarte w Warszawie 
przeciwko Polsce, stały się nową zachętą do 
agitacji. Przyjęcie, jakiego doznali trzej monar­
chowie w Warszawie, okazywało już silnie tyją­
cy puls narodowy. Manifestacja przed kościołem 
Karmelitów na Lesznie w rocznicę 29. listopa­
da, wyraziła po raz pierwszy w błagalnej pieśni 
do Boga o przywrócenie ojczyzny, iż ruch dotąd 
społeczny zaczął przybierać kształty polityczne.

Stały się one jeszcze wyraźniejsze w lutym 
podczas walnego zgromadzenia Towarzystwa rol­
niczego i manifestacji d. 25. i 27. lutego 1861 r. 
które zakończyły się krwi rozlewem.

Krew była po wszystkie czasy i będzie za­
wsze nasieniem ruchów narodowych — była niem 
i w r. 1861.

Tak się przygotował głośny i pamiętny w 
dziejach naszych ruch 1861 roku, z którego w 
pierwszym jóż dniu walki skorzystał margrabia 
Wielopolski i wysunął się naprzód pomiędzy lu­
dzi działających.

(C. d. n.)

dymisji wydać przedwczesnem. Cła finansowe 
są powodem przesilenia. Cła te dopiero jutro lub 
pojutrze przedłoży komisja Izbie poselskiej. — 
Wprawdzie widoków wielkich niema, żeby przed­
łożenie dotyczące przeszło w Izbic, lecz z dru­
giej strony obecnie nie da się apodyktycznie 
twierdzić, że Izba zarzuci projekt rządowy. Dla­
tego sądzą, że przed rozstrzygnięciem sprawy 
ceł finansowych, o przesilenia miuisterjaluem na 
seijo mowy być nie może.

Sprawa taryfowa jest dziś „przekleństwem 
złego czyuu". Panowie ministrowie przedlitaw- 
scy zsolidaryzowali interes fabrykautów reichen- 
bergskich i berneńskich z iuteresem państwo­
wym i zażądali dla wzbogacenia tych fabrykan­
tów wysokich ceł protekcyjnych dla wyrobów 
bawełnianych i wełnianych. Węgrzy jako konsu­
menci tracą na tem. Naturalnie więc zażądali 
kompensaty. Targu dobito kosztem producentów 
nafty i konsumentów kawy i uafty. Gabinet 
przedlitawski zobowiązał się wobec rządn wę­
gierskiego przeprowadzić w Izbie tę kompensa­
tę! Węgrzy mają słuszność zupełną, jeśli żądają 
dotrzymania zobowiązań, przyjętych przez gabi­
net przedlitawski. skoro oni z swej strony do­
trzymali słow a; Węgrzy mają więc zupełną słu ­
szność, lecz gabinet „zwany Anersperg", który 
bogatych fabrykautów zamierza wzbogacać ko­
sztem pracującego lndn, podjął się roli Shylo- j  

ka. Teraz zły postępek mści się.
Jutro odbędzie dr Herbst ze swoimi nara­

dę, w jaki sposób należy przyjść pauom mini­
strom w odsiecz. W dziennikach mówią o mody­
fikacji cła od kawy. Rząd proponuje 24 z ł , wy­
dział 16 złr. od 100 kilo kawy. Owoż po­
średnicy stawiają wniosek, żeby to cło ustano­
wić na 2o zł.

Większość koła polskiego dość przyjaźnie 
zachowuje si§ wobec ministrów w tych dla ga­
binetu krytycznych czasach. Zapewniano mnie, 
że większość ta nie życzy sobie zmiany gabi­
netu, ponieważ „niema gwarancji, że przyszłe 
ministerstwo będzie lepszem od teraźniejszego." 
Wstrzymuję się od krytyki tego argumentu.

W sprawie ceł finansowych dopiero wczo­
raj zapadła w kole uchwała przyzwolić na tło  
od kawy „w wysokości 24 złr. wedle projektu 
rządowego. Co do uafty nie zapadła jeszcze ża 
dna form&laa uchwała, chociaż prawdopodobnie 
będzie koło popierało wniosek komisji.

Dowiaduję się, że posłowie U j e j s k i  i 
S k r z y ń s k i  utworzyli stronnictwo mniejszości, 
któye nie zrywając bynajmniej solidarności z ko­
łem na zewuątrz, solidarnie przeciwko dotych­
czasowej większości wewnątrz koła występywać 
będzie. Stronnictwo to tworzy się dopiero i uło- 

; ży później swój odrębny program. Dotychczas 
liczy ono ośmiu członków, a mianowicie należą 
do jego składu posłowie: U j e j s k i ,  S k r z y ń ­
s k i .  dr. E u z e b i u s z  C z e r k a w s k i ,  dr. 
D w o r s k i ,  hr. K r a s i c k i ,  dr. W o l s k i ,  dr. 
P e t r o w i c z  i T y s z k i e w i c z .  Należy się 
spodziewać, że dr. We i g e l i dr. K a m i ń s k i ,  
którzy chwilowo nie są obecni we Wiedniu, za 
przybyciem swojem przystąpią do nowego stron 
nictwa posłów polskich.

Z teatru wojny.
Odwrót Sulejmana był o wiele trudniejszy 

do wykonania, niż na razie byliśmy w stanic o- 
sądzić. Dzięki znanemu niedbalstwa biura kore 
spondencyjnego i tej okoliczności, że przy mo­
skiewskich armiach niema ani jednego bezstron­
nego korespondenta, do dżisięj bardzo, mało wie­
dzieliśmy o ruchach Harki. Teraz dopiero z Go- 
łosu dowiadujemy się, że Harko domyślał się, iż 
Sulejman zechce przeprawić się na prawy brzeg 
Marycy, i chcąc go i na tej stronie rzeki zaata­
kować, kazał hr. Szuwałowowi niedaleko Samako­
wa w bród rzekę przekroczyć i zapuścić zagony 
aż do Newrokopu, leżącego po drodze z Filipo- 
pola do Kavali. W skutek tego Sulejman mu 
siał jakąś część swojej armii oddać na żer mo­
skiewskiemu żołdactwu, a sam tymczasem na 
gwałt spieszył wyeofać się z pierścieuia otacza­
jących go wojsk Hurki i Karcowa. Ta część ar 
mii Sulejmana, składająca się z 4 do 5 tysięcy 
piechoty nie przeprawiła się przez Marycę, lecz 
z Fibpopóla poszła do Czirpann, a odstępując 
bardzo powoli i ciągle staczając z Moskalami 
zacięte walki, była przez nich przyjęta za a- 
rjergardę całego korpusu Sulejmana. W tę więc 
stronę skierowali Moskale wszystkie swe usiło­
wania, sądząc, że lada chwila otoczą i zabiorą 
całą armię Sulejmana, a kiedy wreszcie 18. bm. 
przyszło z ową arjergardą do ostatecznej rozpra­
wy, w której część żołnierzy tureckich poległa, 
reszta zaś na wszystkie rozbiegła się strony,— 
wówczas dopiero spostrzegli Moskale, że w 60 
tysięcy ścigali kilka zaledwie tnreckich taborów! 
Ale było już późno, Sulejman basza wymknął 
się i był Już pod Dramą.

Wojska moskiewskie maszerują nietylko na 
Gallipoli, lecz także posuwają się i ku stoli y. 
Zresztą ostatni ten ruch nie prędko jeszcze zbli­
ży Moskali do Konstantynopola, bo wykouują go 
wielkim łukiem z Adrjanopola na wschód, ku 
Czarnemu morzu, zkąd wzdłuż brzegu chcą o- 
bejść ostatnią obronną pozycję Turków.

Inny oddział moskiewski, po zajęciu Sliwny, 
również posuwa się ku Czarnemu morzu; dnia 
20. stycznia był juź w Karuabacie, zkąd się 
skierował na Bnrgos. jeden, z tureckich czarno­
morskich portów. W Burgosie nie ma żadnych 
szańców, a miejscowa załoga wynosi zaledwie 
4 tysiące piechoty. Jeśli Moskale zajmą to mia­
sto, co jest rzeczą prawie pewną, wówczas ko­
munikacja między Bnłgarją a Rumelią będzie dla 
Turków już ostatecznie przerwaną, a nadto Mo­
skale będą mieli krótszą, lubo dość niebezpie­
czną dowozową drogę z Odessy do Burgosa.

Armia rumnńska obsadziła Florentyn, leżą­
cy na zachód od Widdyuia; wskutek tego twier­
dza ta zupełnie została odciętą od Belgradczy- 
ka, i jest, używając wojskowej terminologii, stra­
tegicznie otoczoną.

Na azjatyckim teatrze wojny trzymiesięczna 
cisza przerwaną nareszcie została utarczką, sto­
czoną pod Artwinem. Artwin leży na południo­
wym wschodzie od Batam, przy rzece Czorok-su, 
która płynie na północny zachód do Czarnego 
morza, i wpada do niego pod Batnmem. Z po­
wodu, że Derwisz basza z całą swą armią stoi 
na północ od Batnm przeciw Moskalom, zajmu­
jącym Chozubańskie wzgórza, przeto pozycja ar- 
twińska miała dla Turków bardzo ważne zna­
czenie, bo zakrywała ich tyły. Od strony Cho- 
zubani Moskale przez 3 miesiące n;c Derwiszo­
wi zrobić nie mogli, i w skutek tego zmienili 
swój plan, na ten raz bardzo szczęśliwie. Jene­
rał Komarów z Ardanuczu szybko wyruszył ku 
Artwinowi, uderzył na nieprzygotowanych Tur­
ków, i po kilkogodzinnej ntarczce zdobył pozy­
cję. Dzisiaj zatem Moskale mają dogodną drogę 
do Batum wzdłuż doliny Czoroku a nadto stoją 
poniekąd na tyłach Derwisza.

O k ó l n i k

J ,  Em. sekretarza stanu do J . E ks. nuncjusza 
apostolskiego p r z y ...........

(Dokończenie).

Można było mianowicie wnosić, że przyjęte 
będą nietylko bez ubliżenia zwykłym prawidłom 
uprzejmości, lecz z uczuciem wdzięczności, jakiej 
można było słnsznie spodziewać się.

Pojąć przeto można jak  wielkie i nad wszelki 
wyraz było zdziwienie najwyższego P asterza i 
wszystkich tych, którym fakt był wiadomy, gdy 
się dowiedziano, Że we dwa tygodnie po wręczenia 
rzeczonych dokumentów, o których przyjęciu ks. 
Prusów nie mniemał się nawet obowiązanym za ­
wiadomić, tenże książę odniósł mi je sam, oświad­
czając że ponieważ jego rząd nie je s t przywykłym 
przyjmować od" kogobądź nagany, nie sądzi się 
upoważnionym przesłać rzeczonych dokumentów do 
kancelarji cesarskiej. Daremnie zwracałem uwagę 
jego na ak t jakiego się dopuszcza, ak t nie ma­
jący  nazwy i bez precedencji w historji dyploma­
cji, jak również na smntne następstwa, jakie ztąd 
wynikną a których może dostatecznie nie obli­
czył; pozostał on nieugiętym, biorąc na siebie całą 
odpowiedzialność za swój krok i dodał: „Jeżeli
Stolica św. chce wojny, będzie ją  m iała".

Na to oświadczenie nie mogłem się powstrzy­
mać od uczynienia mu nwagi, że Stolica św. nie 
wypowiada wojny, ani ją  rozpoczyna z nikim; lecz 
skoro wojna ta  została wypowiedzianą, i prowa­
dzoną odda*na przez rząd carski i gdy rząd ten 
dołącza teraz, "do niej wyzwanie i groźby, papież 
ufny w pomoc Bana, który go nie zawiedzie, zdoła 
bronić się w stosunku przeszkód stawianych bądź 
nietykalności kościoła, bądź godności jego stopnia 
i jego władzy najwyższej.

I  w istocie ponieważ nie było można zwlekać 
właściwego środka zabezpieczenia godności Stolicy 
św. samowolnie zbezczeszczonej, natychmiast za­
wiadomiono z rozkazu papieża, księcia Urusowa, 
że ponieważ odmówił przesłania aktów dyploma­
tycznych Stolicy św., jego stósunki z sekretaria­
tem stanu stały_ się zbyteczne.

List, który zawiadomił o tem ajenta moskie­
wskiego zostaje W . Dostojności dołączony w tej 
samej kopercie. Zobaczysz tam W . D. że nie miało 
być udzielonem ks. Urusowowi iadue posłnehanie 
u naszego Najdostojniejszego Pana, ani u mnie, 
chyba w razie poprzedniego i dostatecznego za­
dośćuczynienia.

Jednak ponieważ rząd moskiewski nie miał 
bynajmniej udziału w kroku, jak i uczynił książę 
niezależnie od swego rządu, pozostawało Stolicy 
św. zawiadomić kancelarję cesarską o niepojętem 
postąpieniu jej agenta, aby dać gabinetowi peters­
burskiemu sposobność albo wyparcia się albo p rzy ­
jęcia na siebie odpowiedzialności.

Lecz ponieważ nie przystało Stolicy św. czynić 
wprost podobnego kroku i Ojciecśw. nie chciał pozo­
stawać w niepewności co do doniosłości wypadkn, 
powzięto myśl udania się do dobrych usług rządu 
katolickiego i przyjaźnego, aby w tej sprawie za ­
wiadomił rząd cara.

W edług tego, o czem później można się było 
dowiedzieć, zbyt jest pewnem, że kancelarja cesar­
ska nie przyrzekłszy żadnejo zadośćuczynienia, 
nie zatw ierdziła oświadczenia p. Urusowa, gdyż 
zapewniając, że nie czytała dokumentów odrzuco 
nych, dodała, że spuszczając się na sąd, jak i wy­
da* o nich je j pełnomocnik, dała mn rozkaz od­
rzucenia ich.

Nie moją je s t rzeczą zastanawiać Bię nad ró­
żnicą obu twierdzeń, ani nad lekkomyślnością, j a ­
kiej dał dowód uśfcd cesarski, opierając swe posta­
nowienie na prfflRem słowie półurzędowego ajenta, 
lecz winienem stwierdzić, że po podobnem postą­
pieniu — każdy to pojmie —  Stolica św. samym 
faktem uwolnioną została od wszelkich względów 
dla rządu, który s ta ł się autorem tego postępowa­
nia przyjmując za nie solidarność.

Wobec takiej sytuacji, o której chciał Ojciec 
św., abyś W . D. miał zupełną świadomość w celu 
również, abyś przy sposobności dał poznać fakt ten 
w prawdziwem świetle bądź rządowi, przy którym 
jesteś uwierzytelnionym, bądź wszystkim tym, k tó ­
rzyby cię w tym przedmiocie zapytywali, pojmiesz 
W. D. łatw o, że najwyższy naczelnik Kościoła, 
rozwiązany z węzłów oględności i uprzejmości dy­
plomatycznej, którym zawsze był wiernym, nie 
może nadal zachowywać biernej postawy.

Gdy wolne porozumiewanie się całego kościoła 
Z stolicą św. wzbronionem jest straszną karą  wy­
gnania, wymierzaną przeciw tema, co korespondnje 
z stolicą św.; gdy wychowanie duchowieństwa, sa­
ma nauka religii, opowiadanie św. ewangelii, udzie­
lanie sakramentów, święte obrzędy kościoła i ju­
rysdykcja pasterza ulegają woli tego, co nie ma 
posłannictwa określać znaezenia ich i prawideł 
gdy cale dyecezje nawracane są naschyzm ę wszel- 
kiemi środkami pokusy i gwałtu, nie wyjmując na 
wet rozlewa krwi mieszkańców, którzy wolą śmierć 
niż odszczepieńBtwo; gdy zresztą odwoływania się 
do akcji dyplomatycznej dla zaprotestowania prze­
ciw takiemu postępowaniu została stolica św. bru 
talnie pozbawioną, bezczynność stolicy św. mogłaby 
się tylko Stać przedmiotem zgorszenia dla całego 
katolicyzmu. Zgorszenie to zresztą byłoby dziś tem 
większe, że same narody niekatolickie deznały wzrn 
szenia na opowieści tych opłakanych faktów, skre­
ślonych w dołączonych tu dokumentach i że ludy 
narażone zachowaniem swej wiary na gwałty, o 
których mowa, mają prawo być pepartemi w swej 
wierze i oświecanemi przez najwyższą głowę ko­
ścioła.

Nikt więc nie będzie się mógł dziwić, jeżeli 
wkrótce Ojciec św. kładąc kres milczenia, któreby 
uważane być mogło (z a  słabość, ujrzy się obowią­
zanym Ocalić ostatnie szczątki religii części tak 
cennej i tak szlachetnej swej trzody, nie odwołu­
jąc się do władzy, wobec której stolica św. wy­
czerpała wszelkie możliwe względy i k tóra  nigdy 
nie odpowiedziała na nie najmniejszym znakiem.

Pewnym będąc, że W. D. zdoła w tej okoli­
czności, jak  zawszo wykonać gorliwie i z zwykłą 
swą roztropnością instrukcje zaw arte w niniejszej 
depeszy okólnej, którą możesz, jeżeli to uważasz 
za stósowne odczytać, a nawet pozostawić odpis 
p. ministrowi spraw zagranicznych, piszę się po­
nownie z ncznciem najwyższego poważania W . do­
stojności słagą.

Rzym, 20. października 1877 r.
J  kard. Simeoni.

Kronika miejscowa i zamiejscowa
Lwów dnia 24 stycznia.

— O p e r a .  W czorajsze przedstawienie „D icha 
wojewody" wypadło znacznie lepiej niż pierwsze, 
a publiczność lubo nie bardzo licznie zgromadzona 
przyjmowała prawie każdy numer oklaskami. Tańce 
też wczoraj daleko lepiej wypadły, maznr odtań­
czony był ochoczo i z ogniem. Za pieśń o „skowro- 
neczku" należą się wszelkie pochwały pani Skal­
skiej. za pełną hnmoru grę i charakteryzację p. 
Zbeińskiemn. Pani Dobrzańska, tudzież pp. Zakrzów­
ek!, Koncewicz i T eretkoczy na równe zasłngują 
uznanie.

Jesteśmy przekonani, że dzisiejsze, trzecie z 
rzędu przedstawienie wypadnie jeszcze lepiej, byle 
tylko publiczność zechciała zgromadzić się liczniej. 
Nie umiemy sobie wytłumaczyć z jakich powodów 
nagle zapanowała taka apatja dla teatru. Roku ze­
szłego każda nowa sztaka napełniała przynajmniej 
przez dwa przedstawienia teatr, a obecnie nie jest 
w stanie zwabić do teatrn  nawet opera narodowa, 
dana po raz pierwszy. Obojętność taka jest z a s tra ­
szającą, tem więcej, Że nie pojawia się ona wy­
jątkowo u nas, ale wszędzie. Prywatne tea tra  wie­
deńskie, jak  „Komische Oper", „Karlth--ater“, „The- 
a te r an der Wien" i inne co chwila zmieniają wła­
ścicieli. N ikt dłngo utrzymać ich nie może, a są i 
takie, których już nikt nie chce brać w przedsię 
biorstwo. Wobec tego obawiać się należy, że nie­
długo w Wiedniu zostaną tylko dwa tea tra  nad­
worne, których niedobory rząd pokrywa. To samo 
dzieje się w Krakowie. Czas uskarża się beznstan 
nie na pastki w teatrze i wzywa publiczność do 
ratowania instytneji, tak pożytecznej jak teatr, 
przemawiając do niej w imie obowiązku obywatel­
skiego.

Co do nas, dotąd pocies/amy się tem, że jest 
to tylko stan przechodowy , który wkrótce się 
zmieni na lepsze, bo nieświemy przypnścić, że pn 
bliczność zapomniała o jednej z najpotrzebniejszych 
instytucyj narodowych.

— Od p. W alerego Eliasza otrzymujemy na­
stępującą odezwę do polskich artystów malarzy w 
sprawie jubileuszu Kraszewskiego:

„Na artystach cięży obowiązek wzięcia wy­
szczególniającego się udziału od ogółu w 50-Ietnim 
jubilenszu Kraszewskiego, bo któż lepiej uad niego 
poznał, zgłębił i odmalował z całą prawdą życie 
artysty w pismach swoich znanych całemu narodo­
wi. Z Kraszewskiego słów dotyczących sztnki, czyż 
nie czuć wszędzie i zawsze znawstwo przedmiotu 
tego nietylko z teorji, ale i z praktyki, uczył się 
bowiem malarstwa, sam rysuje i rytuje na miedzi. 
Któryż zresztą z żyjących reprezentantów sztnki 
polskiej nie zetknął się z Kraszewskim osobiście, 
nie doznał od niego ożywczego przyjęcia i poparcia 
moralnego w ciernistem życia artysty! — godzi się 
zatem wdzięczność i uznanie dla jnbilata uwiecznić 
własną pracą.

W tym celu proponuję jedno dzieło Kraszew­
skiego odtworzyć w obrazach, rozebrawszy między 
siebie dowolnie po jednej scenie i wykonanie jej w 
formacie którego z pism ilnstrowanych warszaw­
skich Kłosów  lub Tygodnika. Ku temu najlepiej 
nadaje się „Stara baśń" zawierająca w sobie nie­
słychanie malownicze sceny dla wszystkich odcieni 
malarzy, bo tak historyczny, jak  rodzajowy, tak 
pejzażysta, jak  specjalista zwierząt, tak romantyk, 
jak  batajlista i t. p. znajdzie dla siebie pole po­
pisu w „Starej baśni."

Oryginalne rysunki otrzymałby jubilat, a naród 
w rozpowszechnionych kopiach zyskałby wspaniały 
okaz twórczości współczesnych przedstawicieli na­
rodowej sztuki, na wydanie bowiem tak ilustrow a­
nego dzieła łatwoby się znalazł nakładca, bo i któż 
z inteligencji nie pragnąłby posiadać arcydzieła 
polskiej powieści odtworzonej przez cały zastęp 
polskich artystów.

Ileż ciekawości i zajęcia budziłaby dla każdego 
tego rodzajn księga?

Ponieważ jednak w spełnienia podanego za­
miaru musi ktoś ster objąć, a Że ludzi jedaego za­
wodu zwykle dzielą różne czynniki na obozy nawet 
często sobie przeciwne, więc ku tomu potrzebna 
je s t osoba znana artystom a nienależąca do koła 
artystów n. p. dr. K. Estreicher dyr, bibl. jagiell. 
w Krakowie, którego jako energicznego męża na 
kierownika z mej strony proponuję.

/Jzasn do wykonania rzuconej tu  myśli je s t 
jeszcze dosyć, bo 50-letni jnbilensz Kraszewskiego 
przypada dopiero na koniec r. 1879, zatem porn- 
szam tę sprawę w pismach publicznych z prośbą o 
powtórzenie jej przez wszystkie pisma, nieobojętne 
uroczystości dla Kraszewskiego i oddaję ją  pod sąd 
wszystkich artystów.

—  W kasynie micszc.zańskiem danym będzie w 
sobotę dnia 26. b. m wieczorek z tańcami. Wstęp 
dla członków i żon tychże wolny. Dzieci płacą po 
50 ct., obcy przez członków wprowadzeni mężczy­
źni po 2 zł., kobiety po 1 zł. o i osoby. Początek 
o godzinie 8. wieczór. Lista zapisów otw arta tylko 
do godziny 6. wieczór w sobotę.

—  Statystyka pocztowa. W grudniu r. z. na­
dano we Lwowie : 182.226 listów prywatnych nie- 
poleconych (między temi 6380 do adresatów w 
miejsca), 55.323 k art korespondencyjnych, 12.670 
posyłek pod opaską, 4862 posyłek i  próbkami, 
175.550 egzemplarzy gazet, 85.074 listów arz^- 
dowych, 32.882 listów poleconych. 5753 przekazów 
na kwotę 1,172.780 zł. 6 9 '/, c., 36.666 posyłek w ar­
tościowych (między temi 7947 za pobraniem w łącz­
nej kwocie 85.420 z ł.33 c.); ogółem 591.006 posyłek, 
zatem o 8 225 więcej jak w poprzednim m. Nade­
szło zaś do Lwowa 149.680 listów prywatnych, 
(między temi 6380 od adresatów miejscowych), 
59.582 kart korespondencyjnych. 37.364 posyłek 
pod opaską, 2580 posyłek z próbkami, 23 283 
egzemplarzy g aze t, 37.450 listów nrzędowych, 
29.697 listów poleconych, 12.812 przekazów na 
kwotę 361.658 zł., 24.127 przesyłek wartościowych 
(między temi 916 posyłek za pobraniem w kwocie 
12.752 zł.), ogółem 376.575 posyłek, a zatem o 
20.564 więcej jak  w poprzednim miesiąca.

— Dąbrow a 3. stycznia. (Rada powiatowa i 
władze polityczne.) Spodziewam się, że chęć po­
dzielenia Bię z publicznością b logiem wrażeniem, 
akiego każdy obecny na posiedzeniu tutejszej Rady 

powiatowej doznał, nie będzie mi poczytywaną za 
złe, jeżeli zamierzone sprawozdanie potrafi uwy­
datnić szczerj i poważny sposób traktow ania spraw 
przez szanowne zgromadzenie i nadzieję, jaką  przy­
wiązuje wieln do rozwojn naszych instytucyj auto­
nomicznych.

Są to sprawy na pozór drobne, ze sfery ży­
cia codziennego, indywidualnego i zbiorowego gmin, 
a to życie w ogóle, nie daje obraza pomyślności 
1 dobrobytu, ale nacechowane jest raczej nędzą 1 
niedolą m aterjalną a często i moralną. Ale sposób 
traktowania Ich przez Radę z miłością braterską, 
męską odwagą i silną wolą zaradzenia złemu, sta­
nowi właśnie zadatek lepszej przyszłości, jakąby 
nasz samorząd, choć w tak  ciasnych granicach 
swej działalności obecnej, mógł zgotować, gdyby 
publiczność szczerzej się tem interesowała a w ła­
dze polityczne nie stawiały mu tamy.

Na tej radzie były reprezentowano wszystkie 
warstwy społeczne. W ięksi właściciele, księża, mie­
szczanie i włościanie, szkoda tylko, że tych osta­
tnich jest stosunkowo mała liczba, ua 26 człon­
ków było ich tylko 5, be mniejsza własność jest 
przeważnie reprezentowaną przez księży. Jednak 
idąc za głosem powszechnym opinii tntejszej, m u­
simy wyróżnić między nimi jedną osobistość wy­
bitną niepospolitych zdolności i nieposzlakowanego 
charakteru, oddaną całkiem na usłngi ludu, które­
go jest nauczycielem, doradcę, opiekunem. Zna on 
wady chłopa naszego i zwalcza je z wytrwałością 
i energią godną prawdziwego szacnnkn.

Jeżeli zauważyliśmy, że stosunkowo włościan 
mało, to jedynie w tej myśli, że Rada powiatowa 
nie jest instytneją, gdzie treść i forma dyskusji po­
trzebują wyższego i specjalnego wykształcenia, ale 
zgromadzeniem, w którem się mówi o rzeczach do­

stępnych i szczególnie dotyczących gminy i ich re­
prezentacji. Rada więc powiatowa może być naj­
lepszą szkołą dla kiernjących sprawami gminnemi 
i gdzie nadto może się wyrobić poczacie obowiąz­
ków obywatelskich i nzdolnienie do życia pnbli- 
cznego Potrzeba tylko, aby inteligencja, kierująca 
temi sprawami, dała nama-alne dowody korzyści z 
tych instytu-ji. Lnd nie wierzy chociażby w naj­
piękniejsze teorje, a trzeba mu realnych skntków, 
wtedy zrozumie, że stra ta  czasu i ciężko zapraco­
wanego grosza na ich utrzymanie rzeczywiście się 
opłaca.

Najważniejszym jednak czynnikiem do osią­
gnięcia tych zadań je s t zgodne współdziałanie 
władz rządowych, gdyż podłng ducha ustaw auto­
nomicznych, Rady są powołane do radzenia, i to 
w dość małym zakresie spraw pnblicznych; naj- 
zbawienniejsze więc uchwały mogą pozostać bez 
praktycznego znaczenia, jeżeli władzom politycznym 
nie zechce się dopomódz do wprowadzenia tako­
wych w życie. Niechęć zaś ta  może pochodzić z 
uprzedzenia tych władz, przywykłych do biurokra­
tycznego systemn, jakeby instytucje autonomiczne 
czyniły n.jmę ich godności, zmniejszały zasługę do­
brej, samodzielnej administracji. Czy staw iając za­
pory, robiąc szykany na każdym kroku uchwałom 
Rad, lnb ignorując je, jak  się to w wieln powiatach 
zdar/.a, przyczyniają się w taki sposób organa 
władz politycznych do przysporzenia powagi rz ą ­
dowi, a sprowadzając znaczenie autonomicznych do 
zera, uwydatniają biurokrację, wątpić należy. Nie 
tylko inteligentne warstwy nasze, ale i lud zaczy­
na szukać przyczyn i skutków zła, i wcześniej czy 
później dójdzie nareszcie do ich źródła. Gdy tym­
czasem śoisłem wykonywaniem nstaw, szczerem 
współdziałaniem z uchwałami Rad powiatowych, 
mających zadanie zaprowadzenia ładn i porządku w 
gminach i powiecie, nie tylko nie szkodzą powa­
dze rządu, ale je podnoś-ą. Mesa naszego ludu 
potrzebuje jeszcze opieki i przymusu tam nawet, 
gdzie idzie o jego osobiste dobro. Przykład ta k ie ­
go harmonijnego a zbawiennego w skutkach postę­
powania mieliśmy w staroś .ie Beneszku, urzędującym 
przez przeciąg kilkn la t w sąsiednim wielickim 
powiecie.

Obecnie i Dąbrowa posiada także urzędnika, 
który działa w podobnym dnchn, jest nim kierują­
cy starostwem p. Rogojski. Szczerem i energicznem 
wykonaniem ustaw, prędkiem i sprężystem za ła ­
twianiem spraw, wglądaniem w najdrobniejsze szcze 
góły czynności podwładnych mu osób i gminnych 
zarządów, zjednał on sobie powszechny Bzacunek, 
i skutki jego urzędowania choć tak niedawnego u 
nas, są już widoczne. Nie zadawaluia się on tylko 
binrowem załatwieniem „kaw ałków ": sam osobiście, 
gdzie tylko potrzebna iego bytność, dozoruje w y­
konywania rozporządzeń.

I tak np. powiat Dąbrowski często je s t tra ­
piony wylewem wód, i tylko energiczne zarządze­
nie siłami gmin może uchronić od spustoszenia oko­
licy ; p. Rogojski na wiosnę wszędzie był przyto­
mnym, gdzie groziło niebezpieczeństwo, osobiście 
dawał rozkazy i doglądał ich wykonania.

Gdyby więcej takich urzędników, jak p. Ro 
gojski kraj nasz posiadał, nie jedno złe dałoby się 
naprawić, i moglibyśmy się kiedyś dźwignąć z nę­
dzy. Choć p. Rogojski nie pracuje dla oka i okla­
sków, należy on bowiem do tego rodzaju ludzi, 
których najlepszą nagrodą jest wewnętrzne zado 
wolnienie z sumiennie wypełnionych obowiązków i 
z korzyści, jaka ztąd może spłynąć dla kraju, ale 
to nas wcale nie uwalnia od uznania tego, co się 
komu należy i od złożenia publicznie wdzięczności 
terno zacnemn urzędnikowi. Życzymy mu z duszy, 
aby się stał ozdoba rządn, którego jest u nas re ­
prezentantem, a oraz zasłużył,sobie na wdzięczność 
i trw ałą  pamięć mieszkańców krają, którego jest 
obywatelem.

—  K ra k ó w  d. 22. stycznia. W  dzisiejszym 
nr. Gaz. N ar. donosi szan. korespondent Koło- 
myjski (Mat) między innemi wiadomościami o za­
wiązaniu się oddziału Czarnohorskiego To w. T a­
trzańskiego w Kołomyi twierdząc „gdy namiestni­
ctwo zatwierdzi sta tn ta" etc. Otóż ustęp ten mija 
się z prawdą, ponieważ sta tu t o którym mowa, 
wysłany z Krakowa 5. grudnia 1877 zatwierdziło 
c. k. namiestnictwo bezzwłocznie t. j. 11. grndnia 
z. r. 1. 61068. Odpowiedź rządowa nadeszła do 
Krakowa 22 grudnia i tegoż samego dnia prze­
słano do Kołomyi na ręce delegata Tow. T atrzań­
skiego p. W ajgla, z wezwaniem aby tenże w cza­
sie stósownym zw oł'1 ogólne zgromadzenie tam ­
tejszych członków w celu wybrania zarządu od­
działowego. Zresztą mówiąc o zasługach pp. W aj­
gla i Gregorowicza nie można pominąć p. Hankie- 
wicza, inspektora lasowego w Czerniowcach (zob. 
Gaz. Nar. z 12. grudnia 1877.)

—  W ie d e ń , 21. stycznia. Arcyksiąźę Rajnsr 
powrócił dziś z wycieczki swojej do Rzymu. O 
zdrowia arcyksięcia Albrechta krążą ciągle wiado­
mości niepokojące w kołach dworskich, ale słychać 
z drugiej strony, że są nieuzasadnione. Arcyksiąźę 
dawał wczoraj obiad w swoim pałacn dla kilkuna­
sto wojskowych, i ma wyjechać do Arco na świeże 
powietrze.

— W ied eń . (W alka żydów w Śniatynie, po­
twierdzenie wyroku, wykonanego przez sąd Koło- 
m jjski.) Znane zajście pomiędzy żydami w Śniaty­
nie, w majn rokn 1875 było w zeszłym tygodniu 
przedmiotem rozpraw w trybunale kasacyjnym w 
Wiedniu. Jnż w jesieni r. 1874 toczyła się zacięta 
walka w śniatyńskiej gminie izraelickiej, z powodu 
wyboru nowego rabina, na miejsce niedawno p rzed­
tem zmarłego. Nie chodziło tn o osobistości, o kw a­
lifikację kandydata, ale stały  wrogo przeciwko so­
bie dwa potężne stronn ic tw a: takzwanyoh „chasy- 
tów “ czyli starowierców i postępowych izraelitów. 
Pierwsi życzyli sobie mieć rabinem przełożonego 
gminy izraelickiej w Toastem, Ozjasza Ellbogena, 
podczas gdy drndzy stanowczo stali po stronie j a ­
worskiego rabina Mojżesza Rappaporta. Stronnictwa 
coraz więcej się roznamiętniały, zwłaszcza refor­
mowani będący w znacznej mniejszości, walczyli 
tem zapamiętałej. Na ich czele s ta ł właściciel ziem­
ski Judasz Birnbaum. — W końcu silniejsze licze­
bnie stronnictwo odniosło zwycięstwo i na święta 
wielkanocne r. 1875 zapowiedziany, był „uroczy­
sty" wjazd Ellbogena do Śniatyna. Przedtem  je ­
dnak Birnbaum zrobił ostatnie, rozpaczliwe wysile­
nie i udał się osobiście do przyjaciela Ellbogena, 
Nachima Dirmera w Winniey, z przedstawieniami, 
jak i gorzki los czeka kandydata chassytów, gdyby 
przyjął wybór na rabina w Śniatynie. Próba ta  
nie odniosła skutku. Rozpoczęły się więc kroki 
nieprzyjacielskie. Kiedy dnia 11. maja 1875 sta- 
rowiercy śniatyńscy z cymbalistami i ukostiumo- 
wanymi jeźdźcami na czele wyszli za miasto dla 
powitania nadjeżdżającego Ellbogena, Btronnictwo 
przeciwne przygotowało mu inne przywitanie. Or- 
Bzak pochodowy nowego rabina zastał cały rynek 
formalnie zabarykadowany skrzyniami tak, że d o ­
piero po „zdobycia" tych przeszkód mógł ruszyć 
w dalszą drogę. Co gorsza, po chwili natknął się 
na „postępowców", uzbrojonych w laski i kamienie. 
Rozległ się gromki okrzyk wojenny, na rabina po 
sypał się grad pocisków, a w końcu wywiązała się 
formalna bitwa. G arstka „postępowców" staw iła 
czoło niezliczonym tłumom chassytów, rozjuszonych 
profanacją, wyrządzoną Ich rabinowi. Walka trw a­
ła  cały dzień, a ze wschodem słońca nazajutrz za-
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w rzała na nowo. „Postępowcy11 cofnęli się do do­
j u  niejakiego Szymona Griffla, gdzie się zabary­
kadowali, chassyci przypuszczali sztnrm za sztur 
mem do bramy Oblężeni wysłali jako parlam enta­
rza Właściciela oblężonego domu, lecz zaledwie ten­
że pojawił się na ulicy, ugodzony został przez k tó ­
regoś z chassytów tak  silnie, że na miejscn padł 
trupem. W ypadek ten był łiasłem powszechnej pa­
cyfikacji. Nagle zniknęli z pola walki wszyscy za­
paśnicy i Śniatyn odzyskał spokój. Kabin ELlbogen 
opuścił m iasto ; przywódzców zajść aresztowano, a 
ponieważ śledztwo nie zdołało wykryć bezpośre­
dniego sprawcę morderstwa, popełnionego na oso­
bie Griffla, sąd kołomyjski skazał wszystkich głó­
wnych uczestników gwałtn na karę więzienia od 
la t dwóch do kilkn miesięcy. Sąd kasacyjny nie 
lwzględnił okoliczności przywiedzionych przez r- 
broficę dr. M a.kbreitera i w znpełności zatwierdził 
w ynk pierwszej instancji.

— W a rs z a w a , 22. styrznia. Ogłoszone w tych 
dniach eyfry nrzędowe, dają wyobrażenie o szkodach 
poniesionych przez mieszkańców W arszaw y w ciągn 
Obiegi ego rokn, skutkiem występku kradzieży. Od 
dnia 1. stycznia st. st. 1877 do 1. stycznia st. Bt. 
1878 rokn, zameldowano policji 2815 kradzieży na 
rnbli 227.746 k-p. 23; wykryto 2197 kradzieży na 
rubb 195.677 kop. 4 ; nie wykryto zatem 618 k ra­
dzieży na snmę 32.089 rs. 19 kop. Zwrócić należy 
pizytem uwagę, ie  mowa tu jest tjlk o  o zameldo­
wanych policji kradzi eżach, nie ulega zaś wątpli­
wości, ie  niemeldowane dla różnych powodów kra­
dzieże jeszcze wyniosą jedną trzecią część liczby 
pierwszej kategorji Nie miniemy się zatem z pra­
wdą, jtź li przyjmiemy, że ogółem spełniono w ciągu 
roku około 3000 kradzieży w mieście licząeem 
3000O0 mieszkańców. Oto są przerażające sk ltk i 
wprowadzenia n nas moskiewskich sądów i syste­
matycznych dążeń najazdu do zdemoralizowania 
niższych warstw l&dniści naszego krajn.

— Praga, 21. stycznia. Konsorcjum z.ożone 
z wierzycieli Skrejszowskiego wybrało do Rady 
nadzorczej orów S-holza, Prachenskyego i Kaicla, 
Konsoi jam  to objąv szy swego czasn drukarnię i 
dziennik Pulitik zobowiązało się spłacić wierzycieli 
Skrejszowskiego. Dotąd spłacono 20.000 długów. 
W kontrakcie Skrejszowski był obowiązany prowa 
dzić redakcję dalej, konsorcjum zaś miało prawo 
oddalić cały skład i redaktora, kiedy mu się spodoba.

— U strzeżen ie  dla w ie r z y c ie li  Upomina* 
nie się u dłużników o zapłatę przez kartę  ko 
respondencyjną, choćby treść pisma obraźliwą nie 
była. uważają trybunały pruskie za obrazę kary­
godną.

— D wa razy  rozstrzelan y  a p rzecież  
ży je . Dawniejszy rotmistrz w wojsku austrjackiem 
Jan  Maciej kr N N. wstąpił do wojska Karola Al­
berta, gdy ten wojnę Austrji wypowiedział. Miał 
on świetny udział w bitwach pod Pastrengo, Gioto, 
Riv.»li, Somma-Campagna, odznaczył się przy zdo­
byciu Pizighetone i Pesckiery, walczył dzielnie pod 
Nawarą, ale ranny dostał się do niewoli austrjac- 
biej. Hrabiego N. N. nważano za zbiega wojsko- 
w®go, oddano go pod sąd wojenny, który wyro­
kiem z 23. marca 1849 skazał go na śmierć przez 
“oistrzelanie. W yrok wykonano następuego dnia 
srana.

Było 15 na śmierć skazanych, i wszyscy byli 
azem związani. Na znak oficera padł strzał, i 

wszyscy piętnasto padli tw arzą na ziemię. Razem 
z nimi npadł i hr. N., pomimo iż nie czuł żadne­
go uderzenia; zdawało mn się, że kula wkrótce 
objawi swą obecność, ale zamiast ncznć jakie bo­
lo, usłyszał kroki zbliżających się żołnierzy. Szli 
oni pod komendą sierżanta, aby tym rozstrzelanym 
którzy dawali jeszcze znaki życia, dać ostatni 
ttrn a ł z miłosierdzia. Spostrzegli oni, że hr. N.

azoze żyje, jeden z żołnierzy wystrzelił między 
jego uchem a karkiem. Dziwnym trafem kala na­
wet nie zadrasnęła ciała, a h r N ocuciwszy się 
z omdlenia w jakie popadł po tym strzale, spo­
strzegł żołnierzy kopiących grób.

Żywcem pogrzebanym zostać, to śmierć dale­
ko sroższa od ro zstrze lan ia ; chcąc tego nniknąć 
hr. N , zawołał na żołnierzy, tJ>y dokończyli swe­
go dzieła. Kapral odpowiedział mn, że mieli roz­
kaz trzelauia do niego tylko raz, nie zaś dwa 
razl ,  i o tym wypadku złożył raport oficerowi, 
fen pułkownikowi, i sprawa znewn dostała się do 
■ądu wojennego.

Sąd ten po dojrzałej rozwadze wydał taki 
wyrok: Zważywszy, że rotmistrz Jan  Maciej hr. 
N. został jako zbieg wojskowy ukaranym i roz- 
atrzelanym, zważywszy, że tenże rotm istrz wy­
trzym ał ogień oddziała, któremu egzekneję wyrokn 
powierzono, a prócz tego według przepisów o trzy­
mał s trza ł z miłosierdzia, i tym Bposobem wyrok 
na nim w zupełności wykonanym został, uznaje sąd, 
że skazany stosownie do wyroku z 23. kwietnia 
rozstrzelanym został, i bez względu na to czy ży­
je  lnb nie żyje, jest w obliczu prawa umarłym, a 
Im Gej sprawiedliwości nie pozostaje nic innego do 
zrobienia, jak  tylko ukorzyć się przed wolą 0- 
patrzności.

Hrabia J an Maciej N. żyje dotąd, cieszy się 
wy bomem zdrowiem, i zaraz po śmierci W iktora 
E f ^ n e l a  opowiadał ten wypadek, a feljetonista 
wiedeńskiej TagesPresse oświadcza, że jest on naj­
zupełniej prawdziwym, pomimo że brzmi wcale nie­
prawdopodobnie.

W upłynionym miesiącu zebrano premii złr. dotyczących, nie będzie załatw iał bez współ-1 nie broni. Rada ministrów zastanaw iała się  się A ngli uniem ożliw iło zawarcie rozejmu i
207.29. wkładek z łr  176.305 37 w 12 miesie- udzia łu  A ust. i. I — ____ i __  i___ : __________ „ i.*x__„u ' __ i—.:.. w. i i137.207.29, wkładek złr. 176.305.37 w 12 miesię 

cznej operacji, t. j. od 1. stycznia 1877 zyskano i 

premii i wkładek łącznie z łr. 2,779.327.64. W  sku ­
tek wypadków śmierci wypłacono w roku 1877 
złr. 662.229 02, — zaś od istnienia Towarzystwa 
z łr. 7,754.084.43, fundusz gwarancyjny 27,373.615 
złr. 27 c.

K ra k ó w  22. styczn1-. Od kilkn tygodni trw a 
na naszym targu Kleparskim mdłe usposobienie, 
które odbija się z targów zagranicznych,gdzie mniej 
więcej jeszcze większa jak  u nas zapanowała s ta ­
gnacja. Knpcy i właściciele młynów nie zaopatrują 
się w większe zapasy, zaknpnjąc jedynie na naj­
główniejsze potrzeby, w przekonaniu, że możebny 
pokój dostarczy znaczne zapasy na targ i, a ceny 
zboża spadną Do Prus nie wiele zakupiono.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 
9 50 do 11*10, czerwoną od 10‘— do 11-40, bia­
łą od 1 0 --  do 1150, żyto pięki e polskie za 100 
kilogr. od 8- — do 8-33, poślednie od 7-60 do 
8 — , jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 
7 8 0  do 8-12, na paszę od 7-— do 7-60, 
owies za 100 kilogr. od 6 80 do 7-15, groch od 
8 .— do 10-— , fasolę od 9 — do 12 50, hreczkę 
od — •—  do — •— ., koniczyna od 4 2 — do 55-— ., 
wykę od 6 — do 6'50., rzepak od 16’— do 
17 —, jagły od — ■—  do — •— , proso od 7. 25 
do 7-75, knkurudzę od — •— do — •— , soczewicę 
od — •— do -- '— .

W ie d e ń  21. grudnia. Na dzisiejszy targ  
przypędzono wołów galicyjskich stajennych i pa­
szowych 530, węgierskich 1770, niemieckich 603; 
razem 2903. T arg  był gorszy jak  przeszłego ty- 
o 2 zł. do 2 zł. 50 ct. płacono galicyjskie woły sta- 
jenne 53 do 55 zł., węgierskie stajenne 52 zł. do 
58 zł., primo — zł., niemieckie 51 zł. do 60 zł., 
pomimo ta rg  byf powolny, rozprzedane zostało 
wszystko. Wołów galicyjskich spóźnionych nio do 
szło na targ, jeduakożoż są jnż sprzedane.

K rzyszto fo  wicz. 
Caffe-Stierbock.

W ie d e ń  d. 22. stycznia. Na dzisiejszy targ  
dowiezione żywej nierogacizny galicyjskiej 1202, 
średnio ciężkich węgierskich 1127, ciężkich bago- 
nów 1291, razem 3620.

Galicyjską pła:ono 28, 31, do 35 zł., śre­
dnio ciężką węgierską 32 do 40 zł., ciężkie bago 
ny 38, 44 do 45 zł. za 100 kilo żywej wagi. — 
T arg był bardzo mdły. Krzysztofowie^ ,

Caffe-Stierbock.

udziału Austrji.
Równocześnie donoszą, że car i

P rzy jech a li dnia 24. stycznia 1878. 
HOTEL ZORŻA: T. Horodyski z Krogulea. 

R. Morawski z Sarnik. L. Szawłowski z Przewłok. 
M. ToroBiewicz z Putiatyniec.

HOTEL EUROPEJSKI : W . hr. Komorowski 
z Hawryłówki. G. hr. Prnszyński z Moskwy. J .  
Kopczyński z Nowik. Z. Czerwiński z Mr*ikwy.

HOTEL ANGIELSKI: F. Bartmański z Tadan■ 
H. Dornbach z Żukowa. H. Wiśniewski z Dobrzan. 
H. Bauer z Czerniowiec. A. Tbiele z W arnsdorf. 
P. Aleksiewicz z Tarnowa. W . Maltański z Ra­
dziwiłłowa.

.dzisiaj nad warunkami pokoju, o których'pokoju. D aleka od nas jest m yśl, iż londyń 
Wiktorja prowadzą bardzo ożywioną k o r L p T ^ 0^  ^adf ła li telegraficznie delegaci sk gabiuet ' *o  sobie życzy, locz każdego 
dencji Car odwołuje się na swe dawniejsze tureccy. Rząd trzym a je w tajemnicy. ! prawdę lubiącego i bezstronnego nasz logi- 

rzyrzeczenia, odnoszące się do strzeżenia zna- Zapewniają, że  M oskale najprędzej do gicznie nie dający się zbić wywód przekona,
nych interesów Anglii, nadmienia jednakże, iż lp iero  za trzy dni mogą się pojawić przed Niech Europa rozsądza: potrzebnem
gdyby Anglia występowała przeciw p r a w o w i-1 fortyfikacjami osłaniającem i G&llipoli. W a- ist ażeby przed publicznem sumieniem i
ż e Ł W s z y s t k ic h *  ’ b ^ zie W ięS tarła*  Twój row i te ?daą  « §  W  zdolne do staw ie- przed trybunałem historji każdy prz pada-
cel osiągnąć. W berlińskich dyplomatycznych m a °Poru 1 mal% dostateczną załogę. !jącą mu odpowiedzialność w ziął na siebie.
colach zapewniają, że w Petersburgu postano-1 Ateny d. 24 . stycznia. W  skład no-
wiono stanowczo, nie cofać się przed pogróżka- wego gabinetu w chodzą: Komunduros jako
mi Anglii. (Tagblatt.) I prezydent i m inister spraw wewnętrznych,

K o n s t a n t y n o p o l  d. 22. stycznia. Sulej T)eli;;nnis 81)raw zairraniWnych B iihulk  mul 
man basza maszerując z wojskami swemi nal f  cznycn, Bubuns ma
Giu Miudszine, dostał się do morza. M ehemet|ry nar*1> rapam icnalopulo finansów i  spra- 
Ali zbiera swe wojska pod Kirk-Kilisseh. TaborI wiedliwości, Sotirios Petm ezas wojny.
:olejowy w Adrjanopolu nratowany, którego od Rzym d. 23. stycznia. ,D ir itto “ do-
3edragaczu nie można było przewieźć koleją z |nosj że  m inistenum  postanow iło teraźoiei- 

powodu jej przepełnienia, przeniesiono szczęśli- 1 , narlament)1 zam knać a nowa 14
wie w bezpieczne miejsce. (Frmdbltt.) f z* se8JS parlamentu zamknąć, a nową 14 .

P a r y ż  d. 22. stycznia. Ponieważ Anglia I lutego otworzyć, 
nie może, a Austrja me chce przeszkadzać Mo-1 Konstantynopol dnia 23. stycznia, 
skwie w zajęciu 1 mstantynopola, przeto obe-jlzba postanow iła zażądać od wielkiego we- 
cnie można tylko liczyć na umiarkowanie Mo-1 z„ ra w y j a ś n i e ń  c 0  do powolnego wyprawia-

S % - i r y i d .  22“  s t j c S ;  Moskwa ohee po- ni? ^  schodzących przed Moakwą mie- 
stawić Turcji korzystne warunki, ale za t a j n e  w, Przez c0 wielu z nich na drodze
irzymierze, mocą którego sułtan strzegłby tylko I zm arzło. J

Bosforu dla cara. (N . Presse.) I P e t e r s b u r g  d. 24 . stycznia. „A gence Opera komiczna w 3 aktach. Słowa Lud. Anczycs

firny Gaz Jar. i mi
Benińska Post dowiaduje się, że w domnie-1 lipoli, M oskale ani nie zajmą tego m iasta  

manych a tajemnych rokowaniach, toczących się la n i nie będą go atakować z wyjątkiem, je- 
pomiędzy Moskwą a gabinetem tureck 1, główny I żęliby wojska tureckie tam się  koncentro 
szkopuł tkwi w sprawie wynagrodzenia kosztów I wajy [ zagrażały bokom armii m oskiewskiej, 
wojennych, reklamowanego przez Moskwę. Szko-I - 9Q * •*
pul ten jednak ma wkrótce być usunięty, gdyż I * eterspurg dnia 23. stycznia. „A gen-
jodobno utworzyło się już konsorcjum francu-|ce Russe p isze: „G ołos był dobrze poin- 

skich i augielskich kapitalistów, złożone z sa-1 formowany, donosząc wczoraj w telegram ie  
my*h posiadaczy tureckich napierów, które ofiaro-1 z W iednia, że Austrja co do ochrony swo* 
wało się1 dostarczyć Turcji pieniędzy na zastai. ich interesów przy przy8Zły ch  rokowaniach
tureckich kopalń 1 lasów rządowych. |  , • u j  • • Ł » 1 • 1  Z_ I pokojowych zdaje się byc zupełnie zaspoko-

Z Londynu donoszą, ze natychmiast po na-|j®^4- Okoliczność ta zostaje prawdopodobnie

(Jospodirstwo. przemysł i handel.
„Kotwica" (Der Anker) Towarzystwo ubez 

pieczeń na życie i renty we Wiedniu. (Jeneralna 
repri entacja we Lwowie ul. Hetmańska 1. 8.) — 
W  miesiącu -grudniu 1877 r. wydano 294 polic z 
z kapitałem  633 375.69, a zatem od 1. stycznia 
1877 wydano 3967 polic na z}. 8,041.841.22.

Telegramy innych pism.
P e s z t  d. 22 stycznia. Pester L loyd  wyra 

ża obawę, że Włochy popierać będą morskie in 
teresa Moskwy, która dąży do zniszczenia mono 
polu Anglii, i wysnuwa z tego wniosek, że wo­
bec trybunału EuroDy, Moskwa nie potrzebuje 
obawiać się zmajoryzowania, ale Austrja. Euro 
pa nie może zrozumieć zawiści Austrji do 
drobnych księstw Serbii i Rumunii, i dlate­
go to przymus, jaki Austrja wobec Moskwy za­
stosować chce, musi się czynem objawić, dopók: 
Austrja potęgą swą może wymusić uszanowanie 
dla swej woli.

K o n s t a n t y n o p o l  d. 22. stycznia. Mini­
sterstwo marynarki kazało w Złotym Rogu skon­
centrować wojenne i transportowe okręta w tym 
celu, aby na przypadek przeniesienia stolicy do 
Brussy, szybko przewieźć tam sułtana i rząd.
(Frmdbl.)

L o n d y n  d. 22. stycznia. W orld  donosi, że 
przyrzeczenie Moskwy, iż wojsk swoich za A- 
drjanopol posuwać nie będzie, wstrzymało na 
chwilę akcję Anglii.

Standard  donosi z Konstantynopola, że s il­
ny oddział Moskali maszeruje ku Galii poli.

B e lg r a d  d. 22. stycznia. Ochotnicy pod 
dowództwem Miłojewicza, stoją pod Mitrowicą 
W Niszu utworzono radę gminną, składającą się 
z 12 chrześcian i 4 muzułmanów, oraz utwo 
rzono tam gwardję narodową. Wszystkie organa 
rządu w zajętych tureckich dystryktach podle 
gają miuistrowi oświaty Bazyliewiczowi, przeby 
wającemu w głównej kwaterze. (Tgblt.)

T y r n o ir o  d. 21. stycznia. W. książę Mi 
kołai, młodszy, przybył z Petersburga do głów 
nej kwatery. Mówią, że jego misja stoi w związ 
ku z rokowaniami o zawieszenie broni. Moskiew 
skie wojska zajęiy wczoraj Adrjanopol. Me 
hemet Ali w 20.000 redyfów tworzy tylną straż 
tureckiej armii. Na drodze z Adrjanopol* do Gal- 
lipoli nie ma wojsk tureckich, a siła garnizonu 
w Gallipoli nieznana. W awangardzie moskiew 
skiej jest ośm drużyn bułgarskich i jenerał Sto 
lietów.

Sulejman basza cofa się przez śniegiem po 
kryte góry Despoto, porzucając po drodze arty 
lerję i pociągi. Wojska jego w odwrocie swym 
palą wszystkie wsie tak chrześciańskie jakoteż 
muzułmańskie.

Osaczenie Widdynia, w którem wojska mo 
skiewskie żadnego nie biorą udziału, jest już zu 
pełnem. Osaczenie Ruszczuka będzie wkrótce u 
kończonem. (Pr.)

A le k s in a c z  d. 22. stycznia. Serbowie za 
jęli Kurszumlie bez walki i maszerują dalej w 
dwóch kierunkach, na zachód ku Nowemu Baza 
rowi a na południe ku Prystynie. (Deutsche Ztg.,

B e r l i n  d. 22. stycznia. Słychać na pewnej 
że car własnoręczny list posłał do cesarza 
Franciszka Józefa, i w nim na nowo i uroczy 
ście przyrzekł, że przy zawarciu pokoju uszanu 
je interesa austrjaokie, i kwestyj, tych interesów

W teatrze hr. Skarbka. 
W e czwartek dnia 24. stycznia. 

Po raz  trz e c i:

dejściu wiadomości o przekroczeniu przez Mo­
skali rzek Marycy, zwołana została Rada mi­
nistrów, w której brał także udział lord Derby,

w styczności z polepszeniem , pokazującem  
się  w sytuacji londyńskiej.

Rzym dnia 23. stycznia. Papież za-

złr. w. a, 
243 50 246 — 
119 50 122 — 
340 — 243 — 
214 — 218

chociaż był jeszcze mocno chory. W a r s e n a ł a c h v , . , „ „  . '. J . , * , TT * .
i w ministerstwie wojny pracują podobno dzień I ^  lekko. Rokowania m iędzy W atykanem
i noc z nadzwyczajuem wytężeniem. a Bawarją o interpretację konkordatu w zglę­

dem mianowania biskupów przybrały cechę
Journal des Debats rozebrawszy powody, | draźli^  Ba.warja doma? a Pierw szeństw a  

dla których Anglia nie jest w stanie zapobiedzjw wyborze 1 mianowaniu. W atykan przy- 
wkroczemu Moskali do Stambułu, przychodzi dolznaje jej tylko prawo wyboru. Ks. Napoleon  
przekonania, że tylko jedna Austrja mogłaby [odjechał.
temu zapobiedz „Ale co się tyczy Austrji, to Wersal dnia 23. stycznia. Na posie-
c h c i e ć  a m o d z  ms idzie u mej w parze. W ij  . , J . j  j
1 8 5 3 -  54 r. doś jej było kilka bataljonów wy- dzenm 8enatu Przy wyborze jednego dozy- 
słać do Rumunii, aby zmusić Moskali do cofnię Iwotnego senatora otrzym ał Lefranc z lew i- 
cia się za Prut. Dzisiaj jednak Austrja — a n ilc y  129 , D ecazes z prawicy 128  głosów . 
Europa nie j e s t .  ii tem czem była wtedy. Po-1 Absolutna w iększość w ynosiła  1 3 7  głosów , 
rzuciła oaa swą dawną tradycyjną politykę, I j nje zosęa}a osiągniętą. Jutro nowy wybór, 
która pomimo swych błędów 1 wad może prze-l „ V  Ł a , ■
cież uważaną być za wielką wobec jej dzisiej ■ M a d r y t  dnia 2 3 . stycznia. Slub króla
szej polityki — p o l i t y k i  t r y n g i e l t u  (yo -lod b y ł się dziś w obecności w szystkich  kor- 
litigue du pourboire).tt Do tej dosadnej charak-lporacji państwowych, arystokracji i dyplo- 
terystyki Debatów nic zgoła dodać nie możemy. I macji.

. . Petersburg dnia 23. stycznia. (U rzę
Charakterystyczną jest rzeczą i zasługującą do )> Gd regularne wojska tureckie opu-

na podniesienie, że dzisiejsza! Bepublioue f r a n c A ,  . , . , . \  f .
organ Gambetty, sprawę Dardanelów wtłacza w I * Adrjanopol, w targnęły do m iasta ba- 
sferę interesów francuskich i utrzymuje, że Fran-1 szybozuki i czerkiesi, przeto jażda inoskiew- 
cja powinna stanowczo żądać, aby wrócono d o lsk a  dnia 20 . b. m. obsadziła je  wśród ó- 
feonwencji z 13. lipca 1841 r., która zamykała [krzyków  ludności.
Dardanelle dja statków wojennych wszystkich w B e r l i n  dnia 2 3 . stycznia. ,P rovinzia l
020*6 IDOCwirSbW • I „   i • ■ • v

'Corr. w rokowaniach rozejmowych, prowa-

84 35 
78 50 
84 35 
89 50 
93 50

85 15 
79 25 
85 15 
90 30  
95 —

Początek e godzinie 7mej wieczór.
Jutro po raz czwarty:

DUOF  WOJEWODY.
L w ów , z Izby handlowej, 24, stycznia.

I. Akcje za sztukę 
(bez kupona bieżącego.)

[olej gai. Karela Lidwika . , .
,  Lwow.-Czern. Jaasy . , .

Baska hip, gal. po 200 zu. . .
t - kred. gai. po 200 złr. . .

II. L isty zast. za 100 złr.
(bez knpona bieżącego.)

'ow. kred. gal. 5 pr. w. a. t r n 4 pr. w. a, •
,  „ « 5 pr. okree. .

Sankn hip. gaL 6 pr. . . .
Hal. zakl. kred. wiośc. 6 pr.

III. Listy dłużne za 100 złr 
Ogólnego roń* * -“dyt, zakła­

du dla Galicji i Bukowiny 6 °/0
Towarzystwa k~id. iniejB. 6°/„ w. a.

IV. Obligi za 100 złr. 
ndemnizacyjne galicyjskie . ,
>oż. kraj. z r. 1878 po 8 pr. .

]joey miaets Krakowa . . .
,  t Stanisławowa . .

V. Monety.
)nkat helendereki . . . . .
)nkat cos* reki . . . . . .

Napoleondor  ............................
! Półimpeijał r o s y j s k i ........................9 52
Kabel rosyjski srebrny . . . .  1 77
Etubel rosyjski papierowy . . .  1 23
100 Marek niemieckich . . . .  58 20
Srebro.................................   102 75 104 50
Kupony w srebrze.......................  102 50 104 25

Petersburg d. 2 4 . stycznia. Urzędo 
wy telegram  z K azanłyku d. 22. bm. wy 
słany donosi : W nocy z 18. na 19. bm
spostrzeżono w ielki transport turecki. P u ł­
kownik Paniutyn wysłany na czele U gli

dzonych na serjo, widzi zarazem prawdopo 
ldobieńsł wo rychłego pokoju. Roznmie się  
(freilich), że definitywny pokój nie będzie  
zaw arty pomiędzy samymi tylko wojującymi 
Z ałatw ienie niektórych kw estji uie będzie

ckiego pułku i jedenaatego batalionu s t r a d - r <« ło„ n? ‘W 1c P» « ę n c i  bez porozumienia
ców z dwoma działam i dopedził ten trans- ‘ wspdłudzmłu mocarstw enropejskich. L ecz
port na 12  w iorście za Hermanli. Broniło D otychczasow e stosunki pomiędzy mocarstwa
go 6 taborów wojska i liczni uzbrojeń. m ie - |ml z(laję 3j§ budzie otuchę, ze  l  w  tej roz-
szk; ,ńcy. Po zaciętej dwugodzinnej w alce chw ili powiedzie się, osięgmjp

urcy zosta li oobici i rozprószeni. Paniutyn w b o w .n m  pokoju. Rękoj-
mią na to zdaje się być mądrość i umiarr
kowanie cara M oskwy, jego serdeczny i po­
ufny zw iązek z mocarstwami sąsiednemi, tu­
dzież w ybitnie pokojowa sk łonność A n glii.

Petersburg dnia 23. stycznia. Ksią 
żę Mikołaj donosi z K azanłyku: jenerał

Turcy zostali pobici i rozprószeni. Paniutyn  
zabrał 2 0 .0 0 0  (?) wozów. Moskale stracili 4  
oficerów i 46  żołnierzy.

Budapeszt d. 24 . stycznia. Klub li 
beralny obradował wczoraj nad traktatem  
cłowym  i taryfą. Prezydent m inistrów Ti
sza ośw iadczył przytem  ze m inisterstwo * i Strukoff zaj j  bez walki dnia 2 1 . styczn ia  
przyjęcia projektów ugodowych rob. c a ł k i e m ^  prowiz„i.ycz„y
na serjo kwestję gabinetową. D alszy ciąg d jfłoż00y  z ludzi „ , eh narodow ości
rozpraw dzisiaj. . Trzydziesta dywizja m iała 2 2 . styczn ia  w

K o n s t a u t y i io p o t  dma 23. Styczm a; A(lr an oltt ^  1 K siążę opuszcza K azan- 
beJ Przr by* w Poniedziałek do g lo w a e j |,  k J 2 4  stycznia i spodziewa się dnia

kwatery moskiewskiej Organizuje się gorli 
wa obrona fortyfikacji stam bulskich. Przy­
b y ł tu gubernator Dżem il basza i Achmet 
Ejub basza. Podróżni opowiadają, że linia  
kolei żelaznej do K uleli-Burgas, dokąd uie 
nadeszli jeszcze M oskale, zatarasowaną jest 
uciekającym i m ieszkańcam i i  rozbitkami.

W ied eń  22 stycznia 
Powszechny dłng pań­

stwa (za 100 złr.)
Bonty austr. w banku. 6 prc.

„ w srebr. 5 „
* 1839 eął i lo»y (m-k-) •

3  g 1839 %  losu „ „ . .
8 1864 p t 25< dr. w.a.4 pr.
•&S 1860 „ 600 „ » o »

1860 „ 100 „ » ■ ■
~  1864 n 100 „ » • •

R«nta złeta 4 pret. . • •
Listy zast dom. po 14° o „ 

Obligacje indemnizac-
(100 A)

Otlicyjskie . • 
bukowińskie........................
in n e  publiczne pożyczki. 
Węgierska renta riota 6 pr. po

100 złr. W- 8. i ■ * ■ ■
Węgierskie poż. kol. po 120 zł.

6 procentowe • • • •
Węgierska poż. po 100 złr- . 
Turecka pożyczka kol. po 4

Akcje bankowe. 
Anglo-anstri. po 200 zł. 120 
Bodenored. Act. Ges. 200 złr. 
Zakład kredytowy dl* handlu
r. przem ysłu...................
Zakład kred. węgiei. 200 złr.
lowarz. eskont. niższo-austr.
„  po 500 złr. . . • • •
t,r*noo-austijackie po 100 z*r- 
«' ra * ix»- węgierskie po 200złr. 
GalioyjiiU bank hip. po 200 złr.

płacą | żąda. 
złr. w. a.

68 70 
6 7 -  

298 — 
296 
108 25 
114 5: 
12 3 - 
136 75 
74 80 

140 50

86 50 
82 50

9240

99 80 
•7 50 
14

97 75

225 10 
207 —

740 —

63 85 
67 20 
98 — 

298 — 
•8 76 

114 75 
124 -  
137 25 
75 — 

141 —

87 —
83 25

92 60

100 20 
7 8 -  
14 25

9 8 -

225 80 
07 50

76 -

Galio, bank dla bandln i prsem.

Galicyjski Zakład kred. ziou.
po 200 złr.........................•

Banku naród, anstr. po 600 złr. 
Unionbank po 100 złr. . . •
Vereinsbank po 100 złr. . • 
Verkebrsbank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Bankverein po 100 

złr. w. a............................

Akcje kolei. 
Albrechta po 100 złr. . . .
Alftildzkiej po 200 złr. sreb. . 
nmestrzańskiej _ .  .
Elżbiety m.k. .
F - ^ d *  pńłuocnej po 1000

Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
złr8m fearola Ludw. po 200

Lwów. Czer. Jasaka po" 200 zł 

Anstr. półn. zaoh. po 200 zł. sr

Siedmiogród, no 2oo zł. w ia r .
Staatseisenbahn Geaelhrhaft

200 złr. w. a. . .
Sttdbahn po 200 7h. srebr 
Tramway wied. po 200 złr 
Węgiersko-galicyjska (Lupk.)

po 200 z ł r . ...................
Węgier, północn. wachodn. po

200 złr. srebr.....................
Węgier, wsob. (Ostb.) po200 zł. 
Wegier. zaohedn. (W«*łb.) po 

200 *łr. v. a......................

płacę żąida. 
złr. w. a.

815 — 
65 25

817 -  
65 95

9 9 - 109 —

73 5'J 74 —

114 — 115 —

164 25 1647!

1880—
12960

1883 — 
130 —

•245 60 
1 2 1 -

2 4 6 -
12161

109 60 110 -

117 60
105 —

117 76 
106 50

254 50 
79 -  

1C4 60
255 - 
79 50 

105 —

94 50 95 —

109 50 110-

-----

Akcje przemysłowe.
Bndow. Tow. anstr. po200 złr. 

„ „ wied. po 100 złr.
„ tanich, pom. po 100 złr.
L i s t y  z a s t a w n e  

iza 100 zł.)
Bodencred. allg. Oster. 4pr. sr.

_ spłać. w33 lat 5 pr. wa. 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a.
» l i -  » 6 Pr-W-ft- Galie, bank hipot. 6 pret w. a.
„ Zakł. kr. włośo. 6 pr. „

Towarz. kred. miejskie 6 pret.
Bank nar. anstr. m. k. 5 pr. .

» » » w. a. . . .

Obligacje pierwszeństwa 
kol. za 100 zł.)

Albrechta po 300 złr. 5 pret.
100 złr.............................

Alfdldzkie po 200 złr. 5 pret.
sr.ebr. w. a.......................

Czeska z 800 złr. 5 pr. sr. w. a. 
Elżbiety po 6 pr. sr. w. a.

em. 1862 6 pret. . .
em. 1870 6 „ . •
em. 1872 6 „ • •

Ferdynanda pół. 5 pret. m. k.
* i  »„ ,  5 „ srebr.

Gal. K. L. 800 złr. 6 pr. sr. w. a. 
_ U. em. 6 pret. . •
,  III. em. 1871300 .
„ iv . en. a 300 zł. 6 pr. 

Lwow. Czerń. Jaw. I. em. 1866 
800 złr. 6 prot srebr. w. a.

27. stycznia przybyć do Adijanopola.

{Tylko w jednej eeęłci wczorajszego numeru 
drukowane.)

Wiedeń dnia 2 3 . styczn ia . U staw ę o 
traktacie handlowo cłow ym  i ustaw ę o prze

Lada chwila oczekiw ane jest zaw ie .ze -|P ™ wadz' I,iu * 0  ‘ «8» P « T -
— — —  | jęto w trzeciem czytaniu .

płacą I żąda I Minister obrony krajowej przy oklaskach
złr. w. a. Izby przedkłada projekt ustaw y kw aterun

płacą | i  
złr. w. a.

104 25 
89 60 
78 — 
84 60 
9 -  
94 25

97 80

68 76

67 76

92 50 
9125
83 26
84 75 
99 50 
9 6 -

105 — 
100 —  

99 25 
96 50

77 —

104 50
89 75 
7S 75 
85 50
90 5( 
84 75 
82 50

98"

69 26

68 25

92 76 
9 2 -  
88 76 
85 25 

100 —
98 — 

1 0 6 - 
100 f,0
99 75 
9 7 -

77 50

Lwow. Czem. Jass. EL. om. 1867 
800 d r. 6 prot srebr. r  a.

Lwow. Czara.Jaa. Ul. em. 18G8 
800 d r. 5 pr. srebr. w. a. .

Lwow. Czer. Jass. IV. em. 1879 
800 złr. 6 pret. srebr. w. a.

Rndolfa po 300 złr. w. a. 6 prot 
srebr. w. a . ...................

Rndolfa em. 1869 po 300 złr 6 
pret. srebr. w. a. . . .

Rudolfa em. 1872 po 800 złr. 6 
prot. srel w. a. . . .

Siedmiogrodzkiej na 2000 d r.
6 pret..............................

Pap, ery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handlu 
i przem ysłu....................

Klary po 40 złr. m. k. . . .
Keglevich po 10 złr. ma k. . .
Krakowska po 20 złr. . . .
Palffy po 40 złr. m. k. . . .
Rudolfa po 10 złr. m. k. . .
Ks. 8alm po 40 złr. m. k. . . 

t. Gonois po 40 złr. m. k. «
Stanisławowska (pożyczka) po 

20 złr. w. a.
Waldstein po 20 złr. m.
Windisohgratz po 20 złr. m. k.

(Dewizy 3miesięczne.)
Berlin 100 m&rk. . . . .
Frankfurt 100 mark . . .
Hamburg 100 mark . . . .
Londyn 100 fnntszterl. . .
Paryż 100 franków . . . .

7 6 -  

7126 

66 —  

75 50 

74 60 

7450 

64 75

75

1 6 0 5 0 1 6 1 —  1

2 8 2 5 2 8 7 5

I S 2 5 1 9

1 3 2 5 1 8 7 5

2 ' — 2 9 5 0
1 8 5 0 1 4

b ; — 3 8  5 0

8 . — S 2 5 0

2 1 6 0 2 2

2 2 2 5 2 t —

2 5 7 6 2 6  2 5

5 7 8 5 5 7 9 t

5 7 8 5 5 7 9 5  |

5 7 S 5 5 7 9 5

< 1 8 8 0 1 1 8 7

4 7 1 5 4 7 2 0 *

7 6 5 o |k o w ej.
7175J Na żądanie m inistra - prezydenta z po 

rządku dziennego usunięto projekta ustaw  
63 501 o taryfie cłowej, akcyzie od nafty i ustawę 
76 —Jwprowadzającą powszechną ustawę cłową. 

Następne posiedzenie w sobotę. 
Petersburg dnia 23. stycznia. Journal 

76 — I de St. Petersbourg pisze, iż  od początku  
66 251 przestrzegał przed przesadzonym optymizmem  

pokojowym, gdyż nie było dowodu iż  Porta  
szczerze żąda pokoju. O głoszono w angie' 
skiej księdze błękitnej dokumenta potw ier

To Derby natchnął P ortę inicjatywi 
lecz nie w celu nastręczenia wojującym po 
la do zbliżenia się, ale aby dozw olić Angli- 
już od początku mieszania s ię  w rokowaniai 

Londyński gabinet ośw iadczył, iżjdopu- 
ścić może jedynie do pokoju, zawieranego  
ze współudziałem  Europy. Z  tego w ypływ a, 
że preliminarja pokojowe, chociażby m iały  
podpis Porty, byłyby baz wartości, gdyż 
przyzwolenie Porty nie b yłoby obowiązują- 
cem, skoro Europa m ogłaby je unieważnić.

A rtykuł kończy: Jeżeliby obecnie u si­
łow ania s ię  rozbiły, to znowuby zachowanie

DUCH WOJEWODY

Kapelmistrz pan Jarecki.
Tańce w 2gim akcie „Czardasz" i „Mazur" 

układa Aleks. Kosińskiego.

90 25 91 30

86 10 
89 25 
14 25 
21 25

5 46 
5 50 
9 44

86 90 
90 50 
15 fO 
22 60

5 56 
5 60 
9 54 
9 72 
1 87 
1 25 

59 10

K U RS G IEŁDY W IEDEŃ SK O ' 
YIŹDEN 22 stycznia 1878. 

godzina 2 minut 19. południu.
Losy Kredytowe 160.75. 
Akcje fraiL-aust. — .— . 
Unionsbank 65.50. 
Nordbahn 197.50. 
Kolej AlfSld. 113.50. 
Kolej Lw.-czer. 120.50. 
Rndolfsbahn 117.— . 
Węg. obi. p. w zł. 67.— . 
Losy z r. 1864 136.75. 
V ertehrsbank 99 —. 
Węg. galic. kolej 93.50. 
BankvArein 72.50. 
Kolej Albrechta — .— .

Węgier, kred. 205.—  
Anglo-austr. 9f —  
Kolej Kar. Lud. 243.75 
Kolej Połudn. 78 —  
Kolej Elżbiety 163.— 
Węg. Nordostb 110.50 
Węg. Ostb-ihn. —.— 
Galic. indemniz. 86.25 
Kolej Siedmiog. 105.25 
Losy tureck.0 14 — 
Kolej Państw. 253 50 
Losy węgier. 77.25 
Marki niemieckie 58.65

Rosyjski rnbel papier. 1.24' '4. Węg. renta w zł. 92.40 
Usposobienie:

W iedeń d. 24. stycznia, 
gedzina 10. minut 40. przed południem.

Akcje kred. 224.70 Anglo-aastr, 97.75 
Kolei Kar. Lud. 244.25 Kolej pełnd. 78 50 
Unionsbank —.—. Napoleender 9 4 8 1/,

Usposobienie spokojne.
J e r l in  d. 23. stycznia. Boss. Bankn. 212.50. Cre­
dit, Act. 382 50. Lembarden 133.50 Galizicr 103 80 
Staatsbahn — .— . Runr&nier 24.90 Oesten -Bank 

ta  ten 170 55. Usposobienie silne.

Kasa galic. Tow, kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje. 

5°/0 Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. pó 84 50 85 —

4% Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 78 50 79 25
Lwów d. 24 stycznia 1878.______________

Pociągi kolejowe.
M o liod i|  n  Lwswai

DO KRAKOWA: e godzinie 11 sua. 8 przed pólneeą 
(pociąg pospieszny); •  gadz. 4 m. 40 rano (pociąg 
oaobewy), e godz. 4 miast 4b po południa (pociąg

DC CzlmNfóWIEC: o gedziaie 6 minnt 95 rano (po 
ciąg połpłeazay); e goda. 11 minnt 93 wieczór (po­
ciąg mięszany); o godz. 19 min. 80 s  pełndnia (po-

DO 8?IŃl^bAW (]’WA: (na Stryj): o godzinie 6 minnt 
85 rano (pociąg nr. 1). ,  -

DO POD W OŁOCZYSK: (z głównego dworoal: o god 8 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 san. Jr? 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 46 w po-

DO PO D W ^ ^Y ^f^^tM bam o**)-- o godz. 11 m. i  
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m- U w <«- 
ładaio pociąg mięazsay).

Przychodzą do Lw ow si .
L KRAKOWA: •  godm niel miant M  rano (pocijg po- 

spiossny); o godz. 9 m. 86 wioozór (podąg •»»bo yj, 
ogodŁ ie  minJ»5 ptzodpełndniem

Z gTANILSAWOWA: (as Stryj): o godzinie 9
w ieczórJpodąyr.

N a d e s ł a n o .  
# • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • }

• Dr. A. MARS \
#  byjy geknndarjnsz szpit Marj* Teresy dla chor. J  
0 kobiecych w Wiedniu 0
J  sekund, zakładu położnic we Lwow%e •  
0 lekarz chorób kobiecych i akuszer 0 
0  ordyn. od godz. 8—4. o
0  ąji. Czarneckiego Nr. 2. I I . piętro. ^
# 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 *5 ^  •

De dzisiejszego n n m ern  n  ąw  * 
się d la  atamiejacowyoh prenum erato­
ró w  „Cennik nasion L u d w ik a  Foldes- 
sy s Bnda-Pesstn".



Dr. Ant. St. Bergera

9  tychże rozpoznawani* i *poro'j lecze- 
9 nia | opalarnie slreślil dla nijtku 
® rodziców, opit-kunów. zakładów i t. p. 

Dzieło powyższe jako praktyczny 
j^radnik lekarski w-ibrc grasującej 
obecnie epidemii zasługuje na naj­
szersze rozpowszechnienie. Cena 5 0  
e t , W -prawie 7 0  et. Z prowinc i 
należy dołączyć 15 centów na koszta 
j zesyłki. 1421 2 12

K sięgarnia Polska
Lwów, 14, plac Halicki.

J
N a k ła d e m  k s ię g a r n i

K. HI.YIMELBLAUA
W K R A K O W IE

wyszło dzieło pod tytułem :

Aicjan Sieimenski.
'wspomnienie pośmiertne przei L  Z. D 

dodatkiem ostatniego wiersza

, o m o  w  d r o g ę
lióljegrafk-ziog) dzieł t-’goż autora 

C en a  ÓO c e n tó w . 1—3

n
i! l a  t a m a w a ł !!

gj r - 1 8 /8  # £

 ̂n a j n ows z e  T A N C E i
« FABIANA TYMOLSKIEGO I  
I  .  ............ _------------- — .  <*  „Szopki" Mażmy . . 6 1 et. t
9  „Chułupeczka niska" Kacryle 70 „ W 

„Wstęga Wisły* Krakowiaki 64 „ w 
„Bidu sobi knpyła" Dumka i | .

f l

!\! NA KARNAWAŁ!!!
poleca

Magazyn Henryka Miera
wa LWOWIE 

1. O. róg  ni. Halickiej 1. 6 .
l i ń s k i  papierowe, nicime, druciane 

atlasowe i charakterystyczne o l 10 
ct do 1 zł.

T u r y  do kotyliona, najnowsze figury 
na ó i 12 i sób r.d 1 do 111 /1

O r d e r y  kotyljouowe netka od 5 zł.
do : 0 zł.

l l a c k l a r i e  balowe ze słoniowej ko­
ści. szylikretu, jedwabne i różne naj­
nowsze sztuka . i 1 do 15 zł.

S z n u r y  do wachlarzów białe i różne 
najnowsi a sztuka od 80 ct. do 3 zł.

R ę k a w i c z k i  pragskie na 2, 3, 4, 
5 6 i 3 gur.ików od zł. 1.20 do 2.10.

R ę k a w i c z k i  rnęzkie po zł. 1.20.
K r a w a t k i  biała balowe od 2 ct. 

do 1 zł.
■ ir a  w a tk i  czarne od 't le  do zł. 1.20.
P e r l m y  najlepsze francurkie, an­

gielskie i wiedeńskie flakon od 50 
ct. Jo zł. 2.50.

P o n d r y  francuskie pudełko od 50 c. 
do zł. 9.50, jakoteż VELOUTINE 
b:ała, tóżowa i żółta.

Prawdziwa w o d a  k o l e r t s k a  nsj 
lei,sza flakon od 25 ct. do 1 zł.

EAU de LYS zł 1 -'O.
EAĆ. do PKINcESSE 75 ct.
K o ł n i e r z y k i  poczwórne w naj- 

rowszych fasonach sztuka po 25 ct.
Ul m a z e ty  para 45 ct.
I l i ż u l e r j e  najnowsze jako to : gar­

nitury, guziki do manszot, kolje, 
szpilki do włosów, paciorki naszyję 
Cler de Lys i Iris.

P o r t  B o q n e t  bronzowe z chiń­
skiego srebra 1102 4 - ?

Łaskawe zleceń— z prowiucji za
latwiam najsumienniej odwrotny po­
czty. Cenuiki na żądaniu franca

Sezon 187778
1212 —— 2 19
C h i ń s k o  - r o s s y j s k ą

HERBATE<•
woni miłej , smaku wyśmienitego 

ciemno naciągającą poleca

Karol Bailaban
we Lwów ie ul. Halicko

Familijna zł. 3.
M».'ange ie Moskan 4. •
Imperial . 5. -
Kongo eeaarsk. 2.—
Okrnchy z Herbaty 1.2'
Ciasta angielskie . Jt 1.14
Kum stary 1.40
Rum Jamaika 
/ V V \ A A A / V

n 1.10

acS“BUKIETY BALOWE
z św ieżych  kw iatów  najgustow niejsze  

B u k ie c ik i  k o ty lio n o w e  ś w ie ż e  i  z a s u s z a n e  
rd ery  k o ty lio n o w e  w wielkim wyborze 

P o r z ą d k i ta ń c ó w  najnowsze 
K a m e lio w e  k w ia ty  w  lis tk a c h

Każdej chwili do nabycia poleca 1412 4 - 4
tmtównySkład -ItlMiołl

T E O F I L A  Ł U C K I E G O
we Lwowie plac Halicki I. 15 w gmachu Banku Hipotecznego 

tudzież wszelkie Nasiona Jarzyn , Kwiatów, Traw, Roślin pastew­
nych, Drzew i wszelkich ekonomicznych, Lucernę oryginalna fran - 

enzka, Rzepak letn i ltp. Nasiona gospodarskie ż świeżego zbioru.

^  Kołomyjki . . .  64
h  „Mdionerka" Polka franenska 45 
2  „Czy mogę prosić?" Walce 90 I

A. HoiescDtaer
u ?  D r e ź n i e£  Dostać można we wszystkich księ- 4 : . , _ .

P  garniaoh i u kompozytora ul. Syka- 9  l'1 rJ™llle , o n s  ‘C nac je  mają ■ 
g  niska Nr. 13. II. piętro. 1373 3 - 6  §  •ł-r«d»ć ibozi i płolfcw ziemnych 
9  ęcreJre  i pod warunk em rzetelnego obli

ego s ę 
na del-

Na dokładny adres -  -  
9  skuteczni się przesyłkę na pro* p  
a  wincję nie llcząj wcale za opa- g  W kowanie, w miejscu zaś doręcza 9  
9  się do domów bezpłatnie. ■  ~

cienia. Objaśnień udzielają panowie

A . S te in e r  &  C o m o
w Czerniow cach. 1467 i

Folwark Ludwikówka
przy gościńcu lwowsko stryjakim i przy 
kolei Arcykiięcia A'brechta trzy ćwierci 
mili od stacj. Woliea - Bilcze, 320 morgów 
obszaru, jest do wydzierżawienia, przytem 
ży w y  insi eta tem  odpowiedni około 
100 sztuk, między ten, i 50 krów i 25 wo 
łóz z wolnej ręki do sprzedania. Bliższa 
wiadomość n właściciela Czernicy, poczta 
i staęja kolei żelaznej Mikołajów - Droho- 
ryże, 1465 1—3

Młyn amerykański
do wynajęcia w D m y tro  w in a ch , osta­
tnia poczta Sądowa Wisznia, od 1. czerw­
ca 1878 r. Bliżzze szczegóły u Wgo Orc 
bowsaiego w Dmytrowicach. 1464 1—5

Z własnej fabryki!

ŚWIECE GROMNICZNE
woskowe, białe i z obrazkami 
świętych i kwiatami ozdobioue od 
1 5  ct. do z ł .  1 .8 0  za sztukę 

poleca bandel
Fr. Schubutlia \ Syua

we Lwowie, rynek 45.

Jedynie Międlickiego

U r a n  m i i  żywicie
używane bywa na podstawie orzeczeń pierw­
szych powag lekarskich w kraju z nieza­

wodnym skutkiem przeciw
chorobom skórnym

w szelk iego  rodzaju,
szczególniej przeciw wysypkom, świerżbo- 
wi, liszajom, parchom, łupieżowi na gło­
wie i brodzie, przeciw plamom wątrobia- 
nytn, odmrożeniu, jakoteż przeciw wszel­
kim zewnętrznym chorobom głowy n dzieci 

i t. p. i t. p.
Cena kawałka mydła z opisem uży­

wania 3 5  ct.
Międlickiego mydło smołowe zawiera 

40"/, zg.-szczouej s-noły drzewnej, umyślnie 
na ten cel wyrabianej.

Celem uchronienia się od omamień, 
szczególnie zagranicznych, gtowny skład 
tła Lwowa i Galicji w aptece J .  B eise-;  
r a  i w aptece w Bóbrce, gdzie się także 
zamówienia hurtowne i częściowe przy,, 
mują ‘ 1329 12-12;

Cztjść Wojciechowice
około 180 morgów pi-zestrzeni z propin; 
cją i młynem, własność E. Wituszyn.xiej 
jest z wolnej ręki do w y d z ie r ż a w ię *  
n ia  od 1. marca b. r. Wiadomość zasią 
gnąć można n właściciela na Pomiarkach, 
poezta Śioirź 1421 3 - 3

1.

Nie ma nic lepszego 
na utrzymanie

p o r o s t u
jak znana i sławna, rzez 
znakomitości medycyny, 
badana, świetnemi' skut-

i wzniecenie

wlnsdff na Łlowie
kami uwieńczona, przez 
Jego Mość Cesarza wyłą­

cznie patentowana

P o m ad a  re ze d o w a  do k ę d z ie rz a w ie n ia
wskutek której, przy regularnem n- 
życiu na łysinach głowy pora stają 
włosy; włosy siwe lub rude uostają 
ciemny kolor; wzmacnia cebulki wło­
sów w spo ob zadziwiający, usuwa 
wszelkiego rodzaju łupież, zapobiega 
wypadaniu w najkrótszym czasie i na­
daje na zawsze włosom naturalny po* 
łysk. Włosy stają się a lis te m i i 
nie siwieją aż do późnej starości.

Przez swą nadzwyczaj przyjemną 
woń i pyszną wyprawę, pomada ta 
staje się ozdobą stolika toaletowego.

C ena s ło ik a  w ra z  z p r z e p is e m  uzy<-isi < j ę z y k a c h )
1 z ł. 5 0  e . Z p r z y s y tk ą  p o c z to n ą  I z ł. 6 0  ct.

t)‘iprzedający otrzymają znaczny laoat.
Fabryk., i centralny skład nysełek en gros «t en detail u

perfumerzysty i właściciela kilku c. k. przywilejów, we Wie 
Vvrli l  U lb , dniu, 8 . Bez. Josefstadt, Piaristengasse Nr. 14. we własnym 
douiu, dokąd wszystkie pisemne zlecenia z prowincji tak za gotówkę, jakoteź 
za zaliczeniem najrychlej się załatwiają. 1013 10 2i>

Główny skład dla Lwowa jedynie tylko u panów :
Zygrn. Kucke a 1 Jak. Beisera, Franciszka Ehrlicha, I K. Strzyżowsk'egu, 
apt. we Lwowic.| apt. we Lwowie. | kupca we Lwowie. | kupca we Lwowie

Y t r  k a rn a tm i!!
poleca MAGAZYN

Antoniego I Ti i.llera
we Lw ow ie przy ul. H alickiej 1. 17.

I ia p c tn s z e  składane (Chapeau-Claque) tybetowe i atłasowe. 
C y lin d ry  najnowszego fasonu.
K o s z n lc  balowe, z przodami gładkimi i haftowanymi.
K o łn it  r z y k i  i  m a n k ie ty  najświeższego fasonu. 
R ę k a w ic z k i  męzkie koloru „pallia" i „lapis".
K r a w a tk i białe i czarne gotowe.
S p in k i  do przodów i mankiet.

Łaskawe zlecenia z prowincji uskutecznia odwrotną pocztą.

14G1 1 - 3  H

I
Towarzystwo

wzajem tego kredytu
w  Krakowie

w y p ła c a  tak  w K rakowie ,  j a k o t e ż  za  p o ­
śr ed n ic tw em  Fili i  swej w e  L w o w ie  (ul. 

K arola  L u d w ik a  Nr. 1. )

5f„ od u d z ia łó w
n a  rachunek  d y w id e n d y  za  rok 1877.

1403 1—3

w celu wyrestaurowani* kościoła w Żu­
brzy, na d/.ień 14. lutego o god. 10. rano 
w komitecie kościelnym tamże, cena wy- 
wolalua 979 zl. Przedsiębiorcy zeclu-ą się 
zgłosić ii bliższe szczegóły w komitecie.

1147 i  3

Gospooarz
i  egzaminami szkól rolniczych krajowych J 
i zagranicznych, odbywszy pi trzebną prak- , 
tyki; w gospouarstwadi Galicji wschodniej ■ 

zachodniej, p o m e u k u je  z d. 1. kv/iet- ' 
nia b. r. samoistnej posady §. f .  Zbaraż,'J 
poste reet .nte. 1439 2—4 i

Nr. 1110 3 -8

D r . P a t t is o n a

W a ta  g o ś e o w a
uśmierza i leczy szybko

gościec i reumatyzm 
wszelkiego rodzaju, u to: bole w 
twarzy, piersiach, szyi i zębach 
gościec w rękach, kolanach, rwauie 
w członkach, grzbiecie i biodra cl 

W  pakietach po 70 ct. i 40 ct 
We Lwowie do nabcia w apt.

Z y g m . H a c k e r a ,  pod „srebrnym 
orłem“. 1071 8 -8

KATARY, KOKLUSZE, « Józefa Birkle

Augusta Tschinkla synowie
L o b o s ilz ,

w yra l  i. - ( w najlepszej  jakości i sm aku

C l K O R J Ę
a mianowicie : 1272 2-6

K a w ę  T H c n iu b ló w  
K a w ę  .,O rjen ta I“  
K aw ę figow ą

które nabyć toczna w każdym handlu 
korzennym w e L w o w ie .

K oncetsjonow aue

Towarzystwo
(iłlicyjskiej kasy zaliczkowej

. u l i c a  H a l i c k a ,  przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności
«*1 j e d n e g o  x l .  wa. do każdej wysokości, oprocentowując je

po 6%
po 7%  z 

p° ? %
człoaków oprocentowują się od dnia

1 07 4--
z 3 “dniowem wypowiedzeniem,

1 4 - ,
z 3 0 " „

zaś
pierwszej wkładki.

Pod temi samerni w arunkam i p zyjtauje Tow arzystw o gali 
cyjskiej kasy zaliczkowej

w K ła d k i  n a  d /i ia l  / ia s la w u ic z y .

I
§
§
3*
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MIGRENY l NEWRALGIE
-

Singerstrasse Nr. U 
Zum golden. Reichsapfel. f. PSKRHOłEPi,

nu ś. p. Franciszka Kowalskiego i 
opróżnienia jednego miejsca wspar-1 
cia dożywotniego w fundacji ś. p. 
Pelagii Rnssanowskiej, ogłasza zgo 
dnie z wnioskiem kuratora tej fan-1 
dacji następujący

K onkurs:
Prawo do pobierania wsparć do­
żywotnich z tej fundacji, mają in­
walidzi wojskowi polskiego pocho­
dzenia, rzymsko-katolickiej religii, 
tak łacińskiego jakoteż grecko-u- 
nickiego i ormiańskiego obrządku, 
lub też inne osoby polskiego po­
chodzenia, rzymsko-katolickiej re 
ligii, tak łacińskiego, jakoteż grec- 
ko-unickiego lnb ormiańskiego ob­
rządku, które w jakimbądź innym 
zawodzie zasługi dla kraju poło­
żyły i znajdoją się w potrzebie.

Prawo nadania wsparć doży 
wotnich przysługuje kuratorowi 
fundacji J. W. Piotrowi hr. Mo­
szyńskiemu, wszakże za dekretami 
przez W ydział krajowy wystawio­
nymi.

W zywa się przeto wszystkie 
powyż nadmienione osoby, które z 
uprawnienia owego do użytkowa 
nia z tej fundacji korzystać pra 
gną, ażeby w przeciągn dni trzy 
dziestu od daty trzeciego ogłosze­
nia tego konkursu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" wniosły swe 
pisemne, tudzież o ile być może, 
udokumentowane podania do W y­
działu krajowego, a w szczególno­
ści dołączyły także stosowne św ia­
dectwa co do wykazania religii i 
obrządku, jakoteż i nbóstwa.

Z Rady Wydziału krajowego
W e Lwowie d. 11. stycznia 1878.

G R Y P Y ,  Z A P A L E N I E  
PIERSI i DYCHAWICE,

PASTA i SYROP
p ien iow yN afó  z Arabii. P. De- 
langrenier w Paryża posiada nie­
zawodną skuteczność sprawdzoną 
przez 60 lekarzy szpitali paryskich.

8 kład we Lwowie w aptece 
P. MikolascLa. 1010 4—8

we Lwowie, w R jnkn ptd I czbą 40, | 
m a  <lo u m ie s z c z e n ia :  

N a u c z y c i e l i  , n a u c z y c i e l k i  ,j  
b o n y ,  o f i c j a l i s t ó w  p r y w a t - j  
n y e h ,  l e f in le z y c h  e g z a m ln o - j  

w a u y c u ,  o g r o d n ik ó w ,  
oraz wszelką aiiiżbę potrzebną na wsi i 

w mieście.
Pośredniczy przy sprzedaży i wydzie­

rżawieniu nmjątk »w ziemskich i rea,rlości |
I miejskich. 1429 3—10

A p t e k a r z  
w e  W i e d n i a ,

poleca sz an o w n y m  czy te ln ikom  pon iże j  w ym ien io n a ,  b ezw zg lędn ie  po (i tu g o le tn ic h  rioświniiczeniach sp ra w d z o n e  i za 
ua ju iezaw odnie j  s k u tk u ją c e  u z n a n e  fa rm ac eu ty czn e  specjalności  i ś rodki domowe. — IV. Przy zam ów ien iach  u p r a ­
sza się o dok  ła d  po  podan ie  ad re su  i sfc:tcji pocztow ej.  Oprócz poniżej w ym ien io n y ch  u t r z y m u ję  także  inne  środki 
zawsze  na s k ła d z ie ,  a wszelkie zam ów ien ia  n a  n ie  w ym ien ione  t u t a j  p r e p a r a ty  będą z a ła tw io n e  na j ry ch le j  i n a j t a n ie j ,  
a  p r z y te m  b liższych ob ja śn ie ń  udz ie lam  z go towośc ią .  W ysyłki  n a  p row inc ję  za n ad e s ła n ie m  g o tów ki  f ranco  lub  za 
zaliczeniem. P rz y  zam ów ien iach  zamiejscowych rach u je  się za opakow an ie  w przecięciu 10 c t . ; p rzy  większych wy­

sy łkach  opakowani*  po whianej  cenie^ Od przed i j ą .y  o t r z y m a ją  p row iz ję .

Akimtikon (e8eucj* uazu) flakon 1 zł. a. w. Ta u- | AJLU3 UA.UU trzymuje ucho zawsze ciepło i wilgotne i
ochrania je od przeziębienia i uastępstw tegoż, czyni re
gularne wydzielanie się tłuazczu, którego brak nie raz
bywa pow odem  ro z m a i ty c h  s łabości .

Esencja ł  ziół alpejsnich B e r n h a r d  w
MnichoYśie, uznany i polecony przez pierwszą znakomi­
tości medycyny w Mnichowie jako wyborny środek do­
mowy przeciw dolegliwościom żołądka ,/szelkiego rodzaju, 
szczególnie przeciw osłabionemu trawieniu, brakowi ape­
tytu, katarowi itp itp. Flakon 70 ct.

Amerykańsko maść goścl.owa, “0ydbnk-’
jąoa. bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho­
robom gościowym i reumatycznym, jako to ; słacoścom 
w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w członkach, ischias, 
migrenie, nerwowemu bołn zębów, bolu głowy, strzyka- 
nir w uszach itp. 1 zł. 20 t

Aiiatcrynowa woda do ust,
G. Popa, pr_szechnin znana jako najlepszy środek do 
konserwo—mia i czyszczenia zębów. Flakon 1 zł. 4C ct.

przez Dr. Bommershansena na 
wzmocnienie i do utrzymania 

wzroku. Oryginalny flakon 2 zł. 50 ct. i 1 zł. 50 ct.

P la s te r  B e S ^ y k ^ s E l a “ "."'
tyce od 'przeszło 100 lat jak cudownie działający na 
wszelk,, głębokie anł, pochodzące z rozdarcia, uderze­
nia. UHÓcia, przeciw Drzydkim czyrakom wszeikiegr ro­
dzaju, nawet zastarzałym i często się odnawiającym na 
nogach przeciw wrzodom gruczułowytn, na dzikie mięso, 
raniący u się i zapalonym piersiom, zmarzniętym człon­
kom, goścowl w nogach i tym podobnym cierpieniom. 
Oryginalny słoik 50 ct.

G U A R A N A
G O T  M A  U L  T  e t  C i e ,  Aptekarzy w  Paryżu,

Jeden proszek rozpuszczony i łyżo*i wody ocukrzonej i : łyty, dostatecznym jest do 
uśmierzenia natychmiast najsilniejsze! bola głowy i migreny 1 do wyleczenia rznięcia 
żołądka i biegunki. Sprzedaje się w pua. cn za icych wanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać nr' aby każdy proszek był opatr uny podpisem 
<- 'Imi ilt e t C om p.

Dla uniknienia licznych 1 
cuzkl koloru niebleskfego i 

podpis GRIMA.ULT et CO
Dostać można w głównych aptekaoh w POLSCK i w AUSTRYI.

Skład we Lwowie w aptekaoh pp. P. Mikolascba, Z. Rnckcra i J. Beisera.

^ ó o o o o o 6 o ó o ć x j
F SrTieririiii Esencja zpepsiny

( p ły n  n a  t r a w ie n ie )  w edług

Dr. Oskara Liebreich.
Według badań panów profesorów dr. P a n a m  i dr. H a g e r  naj­

skuteczniejszy środek pomiędzy wszystkiemi preparatami z oepsiny, na 
przypadłości chorobliwego żoladka i ukazującego się zwyczajnie słabym 
lub zepsutym żołą łkiem,) jako środek leczniczy, zbadany i polecony. Na­
leży na to baczyć że flaszki o p a t r z o n e  g ę  m a r k ę  t c l i r o n n ę  
jedynej fabryki

E. Scherings, Grune Apotheke w Berlinie,
Chausseestrasse 21.

We LWOWIE .lo uat>yc:a w apt. PIOTBA MIKOLASCHA.
O n a  fla g zk i i  z t . 2 5  c . 1161 1 ?

!xxxxxxoooocxyxxxxxxYxyxX
Obwieszczenie.

Podpisany poda:e do publicznej wiailu- 
ninśoi, 4b wtdzieri»wił od dnif 1. •tycz-** 
1878 r. kan‘icnioloniv miasta Treti-bowL. 
i uprasza, by wszelkie zamówienia płyt 
chodnikowych innych kamieni do podpi- 

| san. go adresowane były, gdyż tylko pod- 
. pisany może dostarczać ułyty i kami nie 
różnego ro Izaju, które jako prawdziwe trem- 
tiowelskie uważane być uegą, zaś inny ka- 

limień nie wyrówna co io jakości treinbo- 
llwelskiemu. 1339 5—12

Z uszanowaniem
A ba Genser & Comp.

w Trembowli.

E k t O n i k ł  n iip H H V  wedlu« Dr. Liemga przepisu J J i t s u a n t  U llęS U y  sporządzony, i preez kompanię
Licbiga w Frey-Beatos, w oryginalnych puszkach funt
5 »ł. 80 ct., funta 2 zł. 75 ct., 1ji  fuuta 1 zł 55 ct.,
*/» funta 85 ct. ____

Balsam przeciw wulu,
P a l i - P r A m o  przez Pirkor fterarz Mook), znany jako 
L a u - L r t ) n i e ,  środ ,s yyborny przeciw piegom, ostu- 

dom, pryszczykom itp. Flakon Nr, 1, 2,3,4 kesLLLje 1 zt. a.w.
liracł Lendtner, sławne plaster Ki oU

nagniotków w pudelkach po 12 sztuk 60 ct., 3 sztuki 
18 ct. Najlepszy środek przeciw tym dokuczliwym cier­
pieniom i łatwy w użyciu.

F h p T IfL i r>Vf.iikTpraZ!ilB krople) przeciw zepsutemu 
J 5 S c U 4 J t l  A y L l ł l  żołądkowi, złemu trawieniu, bolom

w spodnich częściach cia U wszelkiego rodzaju, 
środek domowy. Flakon 20 ct.

Tran z wątroby te jw y  w' Ma!‘gera’

ę > o o o o o  o o o o
0  
o  
o 
o 
o
0  potrzeba aby nabyć kamienicę 
Q dwupiętrową w Dołączeniu z jedno

0 piętrową, 
waruukami

Tylko 
16.000 i

pod bardzo kerzystnemi 
Bliższa wiadomość u

wyborny -jy A Jana Smutnego, ulica Łyczakowska 
j Z N r .  13. 1:54 2 -4

Esencja na oczy,

w yborne j  jakości .

C u k ie r k i 2 ro S lin D eg o  in e k  a ,

prawdziwy, starannie czyszczony, 
Flakon 1 zl.

przez Dokt .ra 
Sch neeber-

g e ra  w Presburgu. Wyborny środek domowy przeciw 
kaszlowi, chrypce, katarowi itp Pudełko 38 ct. _____

h P l i r f t Y P l i n  przez aptek .rza iłef ibny, sporządzone 
ilC U rU A C U U  z wyciągu ziół alpejskich, przeciw przy-

" tdłościom goścow^m, reumatycznym, osłabieniom wszel­
kiego rodzaju. Fl kon 1 zł., mocniejsza sorta 1 zt. 2Uct.

przez GeorgÓ, od uługich lat u- 
'"J zywane jako jeden z najlepszych 

i najprzyjemniejszych środków pomocnych przeciw za- 
flegmieniu, kaszlowi, chiypce, katarowi, bolom w pier­
siach i płucach, uciążliwościom w cbrtani. Pudełko 50 ct.

J
JA K U B  H E L L E R

| Hopfen & ComnrmsionsgeschSft
w Saar (Cacchy)

i .  j l e p s u  
t c “*'ler'

Pate pectóraic,

poleca nu porę 1878 roku n a jlep g ze  
ro ś lin y  c h m i e l ą  z n tr -k le g o
|)od gwarancją za nio/a?—dne kiełżowirm 
tysiąc sztuk 12 71. w. a. Utrzymuje :aws:re 

I wielki skład lasek do suszenia chmielu, 
1 przędzę do suszenia chmielu i gotowe wań­

tuchy na zhmiel. 1168 ‘i —5

100 sztuk . . 1 zł. 15 ct. 
50 sztuk . . . .  85 ct.

wraz z przesełką pocztową. 
Zamówienia za pomocą preekazn

u /tjw ego . 1—3

; .: fn 
u  . jgrana „Gai Nar.”

T A P IO K A
Pana Urroult junior w Paryżu, 

ulica Stc Apoline Nr. 12.
ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brezylijske "zysta i natnralna jest po­

karmem smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniczne nznaue i po­
twierdzone od dawna, -de nie masz produktu służącego do pożywienia, czło- 

deka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. P. Payen sławny chemik, 
członek I  istytntn francuskiego w swej uczonej rozprawie o pokarm ach  
do pożyw ienia ludzi używanych tak określa własności Tapioki 
czystej i naturalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawdziwa 
Tapioka breeylijska czysta i  naturalna w niczem nie pstye bynamnięj 
smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i 
psuje smak płynów, robi je  nieprzyjemnymi. 1008 13 -26

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy 
prawdziwej i czystej Tapioki i Groult, unikną fałszerstwa i oszukaóstwa.

Jedyny skład na Galicję w magazynie p. Piotra Mikolascha we Lwowie.

Pigułki krew czyszczące,
z isłngją na ostatnią nazwę najzupełniej, gdyż w rzeczy­
wistości nie ma słabości, w które y się te pigułki zba­
wiennie skutkujące nie okazały. W uporczywych wypad­
kach, w których wiele innycb lok&rstw nie skutkuje, pi­
gułki te sprowadziły niezliczone wypadki wyzdrowienia. 
Pudełko z 16 pigułkami 20 ct., rulon z 6 pudelkami 
1 zł. 5 ct., pocztą 1 zł. 10 ct. (Mniej iak rulon nic
wysyła się). _______ ______ ________

służy do r.snnięcia odoru
z ust po paleniu i t. p.

Proszek przeciw poceniu Się nóg. fu^poT) Uś
przez to  i n iep rzy jem ny  o d or ,  kon se rw u je  obuw ie  i je s t  

• z u p e łn ie  nieszkodliw y. C ena  p u d e lk a  50  c t .

(Jłioroby

Cliachou aromatisć,
Paszka 50 ct.

Protzp/C  n a  t r a a r i a n i a  PrZBZ Ur- GOlis, powszecn-c ro szeK  n a  t r a w i e n i e  nie uany jako wyborny
środek domowy przociw hemoroidom, kwasom żołądko­
wym, zgadze, biakowi apetytu, zatwardzeniu itp Pu­
dełko J zi. 26 ct., ‘/, pudelka 84 ct.

P o m au a  taaiu .d tinow a'1 ::” ?̂
jako najlepszy środek na porost włosów i użynaua przez 
lekarzy i innych. Pięknie ozdobiony słoik 2 zł.

Chińskie mydło toaletowe, ”“5 %
po utyciu tegol, skóra staje sie iak aksamit i zatrzy­
muje bardzo przyjemny zapach. Jest bardzo wudatne 
i nie usycha. Sztuka 70 ct.

■ P ł f t l r a i^ P l lW p f  P0W8Z,'chnie z‘li*n/  środek domo- i  l a & i / i  i  , wy prieciw katirowi, chrypce,
kaszlowi kurczowemu itp. Pudełko 35 ct.

najdoskonalsze z P l a S t C r  U n lW e r S a lU )  C T any^fuderzenU ^u- 
kłucia, brzydkim czerakom wszelkiego rodzaju, nawet 
zastarzatym, a ciągle odnawiającym się wrzodom, wrzo 
d'>m gruczołowym, na dzikie mięso — zranione lnb za­
palone piersi na odmrożone części, gościec w nogach i 
tym podobnym cierpieniom doświadczony środek. Słoik 50 c.

Balsam na odmrożenie
jako niezawodnie skntknjący środek prze w odmrożeniom 
wszelkiego rodzaju, jakoteż przeciw zastarzałym ranom. 
Słoik 40 ct.

ct.

Uniwersalna sól przeczyszczająca, Buiirlcif,
wyborny środek domowy przeciw wszińkiin następstwom, 
pochodzącym ze zwiędniętego trawienia a to; przeciw 
Dola głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, hemo­
roidom, zat.nardztuiu itp. Pakiet 1 *L__________ __

Kit do  zfihńtii 17 robu w -v- Wtirth, c. k. najw. uprz.. K II  ao zęoou wieiu jat znany środek do zaplom­
bowania zębów próżnych. Szkatułka 1 zł. 20 ct.
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ir  a y f i l i t y c i n e  czyli 
weneryczne, tak  i świe­

żo powstałe jako też zaniedbane lab żle 
wyleczone,— wszelkie inne tympodobne 
siauości,— zgubne skatkl g am o g W d ł 
m  n. p. osłabienie nerwowe, npływ na­
sienia, impotencję, początki suchot itd . 
leczy na podstawie 6 di ych badań i li­
cznych doświadczeń podług najpew­
niejszej w żadnym kierunku nieszko­
dliwej metody, gruntownie i pod naj- 

i ściślejszą dyskrecją, specjalista chorób 
I yfi litycznych i skórnych, praktyczny 
I lekarz  medycyny, chirurgii i akuszerji

Jan Mur piel 9
przy nlicy Sobieskiego nr. 12 w domu 

I p. Bałatowskiego we Lwowie, ordynnje 
i od 9. do 12. przed, i od 2. do 6. po 
południa.—  Zamiejscowym, którym na 
przeprowadzeniu kuracji w ścisłej dy­
skrecji (w małych miastach i wsiach 

I prawie niemożebnej) założyć powinno,
I udziela ra d j listownie i wyseła lekar­
stw a w ten sposób, iż  adresat najmniej- 

| szemn podejrzeniu nledz niemoże.
Jednego słabego może na czas 

kuracji pomieścić n siebie. 13 >3 47 - 48
t e m i i i i n a n n i

Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański £  drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla
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